
list. Górnictwa
czefio
na naśladowców

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Górnictwa 

Węgłowego w Warszawie zakon 
czyła pracę komisja, która prze 
prowadziła kontrolę znajdują­
cych się w ministerstwie przed­
miotów luksusowych, artyku­
łów biurowych i innych, zda­
niem wielu pracowników resor 
tu i członków komisji — zby­
tecznych,. Po przeprowadzeniu 
lustracji w porozumieniu z rze­
czoznawcami z „Desy'* okazało 
się, że wartość tych przedmio­
tów znajdujących się tylko w 
gmachu ministerstwa przy ul. 
Kruczej (główne agendy resor­
tu mieszczą się w Stalinogro- 
dzie) wynosi około 240 tys. zł} 
Przedmioty te postanowiono 
częściowo po przecenie sprze­
dać pracownikom resortu, a 
częściowo odsprzedać „Desie".

Komisja spowodowała także za­
gęszczenie pomieszczeń biurowych 
niektórych budynków Min. Górnic 
twa, tak, iż 11 zwolnionych izb 
przeznaczonych zostaje na miesz­
kania. Likwidacja nikomu niepo­
trzebnego przepychu w minister­
stwach i centralnych urzędach 
przynieść może poważne rezulta­
ty, jeśli inicjatywa resortu górnic­
twa węglowego znajdzie naśladow­
ców.
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Celem lepszego poznania

ra
Uroczysta akademia inaugurujqca Dni Kultury Ukraińskiej

rzejewskiego, artyści
WARSZAWA (PAP)

29 ub. m. w sali Państwowej Opery w Warszawie od- Ukrainy.
była się akademia- inaugurująca „Dni Kultury Ukra­
ińskiej". obchodzone w tegorocznym Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

scen
1 warszawskich oraz artyści z

Nie chcemy być 
„prowincją kulturalną"

IX sesja Wojewódzkeel Rady Narodowej
(Inf. wł.)
W dniu 29 ub. ni. odbyła 

się w sali Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu IX sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, po­
święcona ocenie stanu i per- 

i spektyw rozwoju kultury na 
naszym terenie. Referat na ten 
temat ■wygłosił wiceprzewodni 
czący Prezydium WRN To­
masz Malinowski, koreferat 
członek komisji kultury WRN
red. Leonard Wąchałski.

Oba referaty ujawniły wiele 
niedociągnięć w naszym życiu 
kulturalnym, m. in. zły stan 
placówek kulturalnych w Poz­
naniu, trudności kadrowe, lo­
kalowe. Wskazały na przyczy­
ny tych zjawisk, które ze­
pchnęły Poznali i nasz rejon 
do roli „prowincji". Pod adre­
sem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki i Wydziału Kultury Pre 
zydium WRN wysunięte zosta 
ły konkretne dezyderaty, któ­
re mogą naprawić sytuację.

NA BUDOWIE OŚRODKA ATOMOWEGO

Palącą w tej chwili sprawą s< 
przede wszystkim warunki lo­
kalowe teatrów poznańskich.

Zreferowana była również 
sprawa decentralizacji kultu­
ry. Wskazano na konieczność 
wprowadzenia przez Minister­
stwo Oświaty do programów 
szkól lekcji śpiewu, rysunków i 
zajęć praktycznych, które wy­
robiłyby w młodzieży poczucia 
artyzmu i estetyki. Komisja 
Kultury poprzez red. L. Wą- 
chalskiego złożyła także wnio­
sek o utworzenie wojewódzkie­
go funduszu w sumie 200 tys. 
zł na cele stypendialne, nagro­
dy za twórczość literacką, mu­
zyczną i plastyczną itp.

Obradom przysłuchiwali się 
sekretarz KW PZPR Wincenty 
Krasko i wiceminister Kultu­
ry i Sztuki Piotrowski, dzia­
łacze kulturalni województwa 
i pracownicy wydziałów kul­
tury.

Popołudniowe obrady wypeł­
niła dyskusja. Wzięli w niej 
udział radni, wskazując na bo­
lączki kulturalne swoich tere­
nów i środowisk oraz na moż­
liwości ich usunięcia, (p)

Spotkanie aktywu
ZBoWiD
z I sekretarzem KW PZPR 
— Janem 
Izydorczykiem

Ostatnio odbyło się spotka­
nie aktywu wojewódzkiego 
Związku Bojowników’ o Wol_ 
ilość i Demokrację w Pozna­
niu z I sekretarzem KW 
PZPR — Janem Izydorczy- 
kiem.

Na spotkaniu omówiono 
plan pracy Zarządu Okręgu, 
obejmujący między innymi 
zagadnienie opieki nad człon 
kami i podopiecznymi Związ­
ku oraz przedyskutowano 
■wnioski na mające się odbyć 
plenum Zarządu Głównego 
ZBoWiD w Warszawie.

Ponadto prezes Zarządu 
Okręgu ZBoWiD — Henryk 
Mazur poinformował o przy­
gotowaniach do odsłonięcia 
pomnika na terenie byłego 
obozu koncentracyjnego w 
żabikowie oraz uroczystoś­
ciach związanych z 38 
rocznicą wybuchu Powitania 
Wielkopolskiego, podczas któ 
rych nastąpi wmurowanie 
tablicy pamiątkowej przy

ZSRR P. Lebipdiew, członko­
wie delegacji działaczy kultu 
ralnych Ukrainy, z przewod­
niczącym delegacji ministrem 
kultury Ukraińskiej SRR — 
R. Babijczukiem oraz kierów 
nik grupy artystów ukraiń­
skich, wicedyrektor Teatru 
Opery i Baletu im. Szewczen 
ki w’ Kijowie — B. Ponoma- 
renko.

Obecni .byli także członko­
wie przedstawicielstw dyplo­
matycznych szeregu państw 
akredytowani w Polsce.

Po odegraniu hymnów pań
nich w prezydium stwowych: Polski, Ukrainy i 
charge d‘affaires Związku Radzieckiego — aka

Za stołem prezydialnym za 
jęli miejsca: członek Biura 
Politycznego KC PZPR — E. 
Gierek, członkowie Zarządu 
Główne jo TPP-R z przewod­
niczącym ZG TPP-R, zastęp­
cą przewodniczącego Rady 
Państwa S. Ignarem, wice­
marszałek Sejmu J. Ozga- 
Miehalski, wiceprezes Ra­
dy Ministrów T. Gede, mi­
nistrowie, przedstawiciele 
stronnictw’ politycznych i or 
ganizacji społecznych oraz 
świata kultury i nauki stoli­
cy.

Pośród 
zasiedli
a. i. ZSRR w Warszawie P. 
Turpitko, bawiący w Polsce 
z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej wiceminister kultury

ulicy Franciszka Ratajczaka.; dowej

E. Ochab
powrócił z Chin

WARSZAWA (PAP)
30 września br. powrócił z

Pekinu do kraju przewodniczą 
cy delegacji Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej na obrady 
VIII Zjazdu KP Chin — I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Ochab. Pozostali członkowie 
delegacji KC PZPR zatrzyma­
ją się jeszcze kilka dni w Chi­
nach w celu wzięcia udziału w 
obchodach 7 rocznicy powsta­
nia Chińskiej Republiki Lu-

Rozprawy trwają013

ĄI amy za sobą trzy dni rozpraw ścl, czy też chęci swoiście pojęte- 
przed Sądem Wojewódzkim go wyżycia się wzięli w ręce broń

1‘oznaniu. Nie czas jeszcze, oczy po to, by strzelać, by terroryzo- 
wista, na uogólnienia, nie czas na wać. Ale ci znajdują się na ławie 
wnioski. Nie znamy jeszcze cało- oskarżonych moralnie, stoją przed 
ści spraw, nie zakończył się prze- sądem opinii publicznej. Surowy to 
wód sądowy, Sąd nie ferował wy- sąd, twarda to ława oskarżonych, 
roku. Ale sa sprawy, o których tru­
dno nie mówić J u ż. yNie» t0 niemożliwe, to nio do

wiary, to nie może być*’ ■— powta-
Nie trzeba ukrywać, że spoleczeń rzają ze zgrozą przysłuchujący się 

stwo Poznania z niepokojem ocze- rozprawie. Jest w tych słowach głos 
kiwało tych rozpraw, z napięciem straszliwego potępienia, najmoc- 
śledziło na ile sława o przestrze- niejszego w ustach tych, którzy 
ganiu praworządności znajdą tu po cierpliwi byli długo, lecz w końcu 
twierdzenie w konkretnym działa- cierpliwymi być nie mogli i to skło 
niu władz śledczych, prokurator- niło ich do wyjścia na ulicę — w u- 
skich, w postępowaniu sądowym, stach robotników poznańskich. Nie 
Każdy, kto z uwagą śledzi prze- wyszli oni bowiem na ulicę po to, 
bieg rozpraw, wnikliwie obserwuje by nieodpowiedzialne jednostki 
seznania oskarżonych, świadków, zgrupowały się dla czynienia gwał

demię zagaja minister kul­
tury i sztuki — K. Kuryluk.

— Ustaliła się już tradycja — 
mówi minister K. Kuryluk —
żc w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej urządza 
się dekady kultury sąsiadujących 
z nami narodów. Daje to dobrą 
okazję zaznajomienia się z dorob 
kiem i twórczością artystyczną 
bliskiego nam narodu, zetknięcia 
się z tymi, którzy są współtwór­
cami tej kultury, którzy ją wy­
rażają i nam przekazują. Sztuk* 
ułatwia i pogłębia znajomość na­
rodów, utrwala przyjaźń między 
nimi. W roku ubiegłym żywo u- 
czestntczyllśmy w Dekadzie Kul­
tury Białoruskiej, dziś bierzemy 
udział w uroczystości rozpoczę­
cia Dekady Kultury Ukraińskiej”.

Minister Kuryluk mówił rów­
nież o przyjaźni jaka łączy ludzi 
sztuki Polski i Ukrainy podkre­
ślając, iż te żywe kontakty służą jed 
nemu celowi — coraz lepszemu 
poznawaniu się, a przez to pogłę­
bianiu i utrwalaniu wzajemnej 
sympatii i przyjaźni.

Następne przemówienie wy 
głosił minister szkolnictwa 
wyższego S. żółkiewski.

Gorąco przyjęte było prze­
mówienie przewodniczącego 
delegacji działaczy kultural­
nych Ukrainy ministra R. Ba 
bijczuka.

Po części oficjalnej odbyła 
się bogata część artystyczna, 
w której udział wzięli: orkie 
stra Państwowej Opery w 
Warszawie pod dyr. M. Mie-

Na przedmieściach starego 
Krakowa powstaje pierwszy w 
kraju ośrodek badań jądro­
wych, którego założeniem jest 
wykorzystanie t zosfosowaitle 
promieniowani a radioaktywne­
go we wszystkich niemal gałę­

ziach techniki « wiedzy.
Na obszarze około sześciohekta- 
rowym zajętym pod budowę 
ośrodka, roboty trwają dzień i 
noc na trzy zmiany. Ośrodek 
ma być całkowicie wykończony 
w przyszłym roku o tej porze. 
Na zdjęciu: budowa pawilonu 

głównego.
CAF — Fot. Link

oświadczenia prokuratorów, tok 
przewodu sądowego — ma wszelkie 
podstawy do twierdzenia, że wy­
mogom praworządności dzieje 
się zadość. Iw tym sensie — 
mimo całego tragizmu rzeczy — 
rozprawy, które śledzimy napawa­
ją otuchą: zbrodnia musi być uka­
rana, ale nie może też ujść bez­
karnie naruszanie praworządności, 
nawet wobec podejrzanych o naj­
cięższe przestępstwa.

Jest i druga sprawa. Właśnie w 
warunkach przestrzegania prawo­
rządności z całą jaskrawością ry­
suje się przed nami prawda o dzia­
łalności uzbrojonych grup, które 
wykorzystały manifestację robot­
niczą w dniu 28 czerwca br. dla 
siania zamętu, dla szerzenia anar­
chii w naszym mieście. Oskarżeni, 
którzy stoją przed Sądem jedynie 
współuczestniczyli w mniejszym 
czy większym stopniu w aktach 
gwałtu. Rzeczą Sądu jest ustalenie 
na podstawie przewodu, jaki to był 
stopień przestępstwa.

Na lawie oskarżonych zasiadają 
Jednak tylko oni. Nie zasiadają ci 
wszyscy, którzy czy to z nienawl-

tu, popełniania zbrodni, by padli 
zabici i ranni.

Jest jeszcze jedna sprawa, którą 
trzeba poruszyć zwłaszcza w odpo­
wiedzi na pytania w rodzaju: „Jak 
to się stało, źe tłum przypatrywał 
się biernie.“

Wiele okoliczności na ową bier­
ność się złożyło — jedna decydo­
wała. Uzbrojonym grupom udało 
się sterroryzować miasto. Udało się 
tym łacniej, że dezorientację spo­
łeczeństwa potęgował mimo woli 
fakt nieingerowania powołanych 
do utrzymania ładu organów w 
pierwsze gwałtowne próby narusza 
rna porządku publicznego. Zresztą 
odpowiedzi na cytowane pytanie 
nie potrzeba daleko szukać: padała 
ona kilkakrotnie z ust świadków 
na samej sali sądowej. Dlatego 
wbrew ukrytym za owym pyta­
niem tendencjom, trzeba stwier­
dzić z całą odpowiedzialnością, że 
na wokandzie Sadu Wojewódzkie­
go nie odbywa się proces przeciw 
ko miastu i że każdy kto usiłował 
by tak go widzieć —• popełni błąd 
zasadniczy.

Dodałkowe
ilości tarcicy
dla wsi

WARSZAWA(PAP)
Oprócz znacznych ilości drewna 

z remanentów, przydzielonego do­
datkowo wsi w ostatnim czasie, 
Ministerstwo Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego zwiększyło także 
pulę przydziałową tarcicy o 17 tys. 
metrów sześciennych. Ilości te wy­
gospodarowane zostały w drodze 
zmniejszenia rezerw posiadanych 
przez poszczególne tartaki.

Dodatkowy przydział tarcicy, o- 
bejmujący także asortymenty wy­
sokiej klasy, jak np. tarcica sto­
larska — oddany został do dyspo­
zycji wojewódzkich zarządów han 
dlu na uzupełnienie potrzeb ryn­
kowych.

Geny jesienno-zimowe
na masło, mleko 
i śmietanę

WARSZAWA (PAP)
Od początku października br. 

przestają obowiązywać letnie 
sezonowe ceny detaliczne ma­
sła, mleka i śmietany.

Od dnia 1 bm. wprowadzone 
zostają, jak corocznie, jesienno 
zimowe, sezonowe ceny detali­
czne masła, mleka i śmietany. 
Ceny na. sezon jesienno-zimo­
wy 1956/1957 ustalone zostały 
w tej samej wysokości, co ceny 
obowiązujące w sezonie jesień 
no_zimowyńa 1955/56. Np. od 1 
bm. sezonowa cena de­
taliczna masła ekstra wyboro­
wego wynosi — zł 55 za 1 kg, 
masła wyborowego — zł 50 za 
1 kg, mleka pełnego niebutel- 
kowanego — zł 2,50 za 1 litr, 
śmietany na wagę — zł 18 za 
1 kg.

Większa

samodzielność 
finansowa GS

(Inf. wł.)
Decentralizacja życia gospodar­

czego nie ominęła i aparatu gmin- 
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopaka". Wprowadzone z dniem 
1 stycznia br. zmiany w systemie 
podziału nadwyżek, czyli wygospo 
darowanego czystego zysku, przy 
noszą już pozytywne wyniki.

Po zapłaceniu podatku w wys. 
Jxi dochodu danej GS odprowadza 
się tylko 13 a nie 20 proc., jak wj 
zeszłym roku na rzecz Centrali. 
Resztą czystego zysku (87 proc.) 
może dysponować według ustalo­
nych zasad określona placówka 
spółdzielcza. Dwukrotnie więcej 
ma prawo przeznaczać na cele kul 
turalno-ośwdatowe. Zamiast prze­
lewać na konto Centrali (jak to 
było w zeszłym roku) 20 proc, do­
chodu gminna spółdzielnia wydzie­
la tę sumę od razu na inwestycje! 
i kapitalne remonty. Właśnie w ro­
ku ^bieżącym GS-y woj. poznań­
skiego ponoszą ze środków włas­
nych 83 proc, wydatków na kapi­
talne remonty.

Natomiast udział gminnych spół­
dzielni w zakresie inwestycji poza- 
limitowych sięga w naszym woje­
wództwie 90 proc. Wybudowano z 
tych pieniędzy wiele magazynów, 
budynków mieszkalnych (Trzcian­
ka, Śrem), zakupiono odpowiednie 
maszyny (piekarnicze, masarskie), 
wyposażono gospody np. w chłod­
nie, lodówki itp.

(em-par)

Plenum KC

Komunistycznej Partii Chin
PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin dnia 28 ub. m. odbyło się 
plenum Komitetu Centi alnego 
Komunistycznej Partii Chin 
wybranego na. zakończonym 
niedawno VIII Zjeździe KPCh.

Plenum wybrało na stanowi­
sko przewodniczącego Komite­
tu Centralnego KP Chin Mao 
Tse-tunga. Wiceprzewodniczą­
cymi Komitetu Centralnego zo 
stali Liu Szao-tsi, Czou En-lai, 
Czu Teh i Czen Jun. Sekreta­
rzem generalnym KC został 
Teng Hsiao-ping. Osoby te 
stanowią Prezydium Biura Po­
litycznego KC KP Chin.

Skład Biura Politycznego zo 
stał rozszerzony z 10 do 17 o- 
sób. W skład nowego Biura Po 
litycznego weszło 10 członków 
z poprzedniego składu Biura 
oraz 7 nowych członków. Są to 
marszałkowie: Lo Jung-huan, 
Liu Po-czeng i Ho Lung, bur­
mistrz Pekinu Peng Czen, prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia Li Fu-czun, wicepremier 
Czen I i minister finansów Li 
Hsien-nien. Wybrano także 6 
zastępców członków Biura Po­
litycznego oraz Sekretariat w 
składzie 7 członków i trzech 
zastępców.

Nowowybrana Komisja Kon 
troli Partii składa się z 17 
członków i 3 zastępców.

Odszezurzacz"
elektronowy

WARSZAWA (PAP)
Jedyną bronią, używaną przeciw

ko szczurom, wyrządzającym mi­
lionowe straty naszej gospodarce, 
była trucizna. Już wkrótce jednak 
powszechnie używane w tej akcji 
trutki na szczury można będzie za­
stąpić urządzeniem ochronnym, 
tzw. odszczurzaczem elektrono­
wym. Urządzenie to działać będzie 
na zasadzie ultradźwięków. Pro- 
mle.de wysyłane przez aparat bę­
dą zabójcze dla szczurów.

13
Z kroniki dyplomatyczne!

WARSZAWA (PAP)
29 ub. m. opuścił Warszawę dotych 

czasowy ambasador nadzwyczajny 
x pełnomocny Francji w Polsce hr. 
Plerre de Leusse, żegnany na lot­
nisku przez dyrektora • protokołu 
dyplomatycznego MSZ ministra peł 
nomocnego Edwarda Bartola oraz 
członków ambasady francuskiej. 
Obecni byli również szefowie sze­
regu innych przestawicialstw dy­
plomatycznych.

Kołobrzeg
- uzdrowiskiem dziecięcym

Na odbudowę uzdrowiska 
nadmorskiego w Kołobrzegu 
zostały przyznane kredyty w 
wysokości 15,5 miln. zł. Uzdro­
wisko to zostało przeznaczone 
dla dzieci. Przewiduje się, że 
w ostatnim roku planu 5-let- 
niego będzie mogło w nim 
wzmacniać zdrowie około 700 
małych kuracjuszy, a więc 
trzy razy więcej niż obecnie..

Odbudowane zostaną pawi­
lony sanatoryjne oraz urzą­
dzenia i pomieszczenia bal- 
neoklimatyczne.

Występujące w Kołobrzegu 
liczne źródła solankowe są 
bogate w duże ilości jodu i bro 
mu.

UWAGA!
Jesienne przewozy!

(Inf. wł.)
Większość dyrekcji kolejowych 

w kraju zakończyła najważniejsza 
prace związane z przygotowaniem 
się do przewozów jesienno-zimo­
wych. Wysiłki kolejarzy, zmierza­
jące do zapewnienia sprawnego 
przeprowadzenia przewozów, niwe­
czone są często przez wielu klien­
tów kolei, którzy nie chcą zrozu­
mieć, że przetrzymując wagony, 
szkodzą niejednokrotnie samym so 
bie. Wystaręzy nadmienić np., że 
tylko 23 ub. m. przetrzymano na 
bocznicach kolejowych hut, zakła­
dów chemicznych i fabryk ponad 
dozwolony termin — przeszło 1.200 
wagonów.

W dyrekcji poznańskiej dla za­
pewnienia sprawnego przebiegu 
przewozów przeszkolono kilka­
dziesiąt osób, które będą obsłu­
giwać dodatkowe parowozy prze­
znaczone na zasilenie przewozów 
jesiennych. W dyrekcji tej wszyst 
kie naprawy dotyczące mniej­
szych uszkodzeń wagonów przepro 
wadzać się będzie bez wyłączania 
ich z ruchu. Ponadto DOKP w Po­
znaniu postanowiła wykorzystać w 
pełni dni świąteczne na załadunek 
1 wyładunek towarów i zaoferowa­
ła swoim klientom magazyny kole­
jowe na ewentualne przechowywa­
nie towarów. (1)

Zapałki 
w tekturowych 
pudełkach

W Sianowskich Nakładach Prze­
mysłu Zapałczanego, które dostar­
czają na rynek 38 proc, krajowej 
produkcji zapałek dobiega końca 
montaż pierwszego automatu do 
produkcji tekturowych pudełek 
do zapałek, zakupionego w NRD.

mle.de
mle.de


Irzeci dzień rozpraw przed Sądem Wojewódzkim Święto włelkiege natoiM
W procesie „dziewięciu** 

przesłuchiwanie oskarżonych 
— zakończone

(Inf. wl.)
Trzeci dzień procesu prze­

ciw 9-osobowej grupie podej­
rzanych o uczestnictwo w 
zbrojnym zamachu na budy­
nek organów BP, mieszczący 
się przy ul. Kochanowskiego
— przyniósł daisze szczegóły skazany na 2 i pół roku wię 
okoliczności, w jakich doko- zienia — oskarżony odpo-
liano tego zamachu. Przed wiedział twierdząco. Kradzież prawda. Kazał mi to zeznać
sądem zeznawało trzech o- 
skarżonych: Leon Olejniczak, 
Jan Suwart oraz Janusz Bie­
gański.

Wielkie zainteresowanie 
zgromadzonych na sali obser 
watorc;; procesu wywołało 
cofnięcie zeznań oskarżo­
nych Pocztowego i Biegań­
skiego.

Po zakomunikowaniu, że 
wniosek obrońcy mecenasa 
Klauzińskiego o powołanie 
kryminologa nie został przy­
jęty — Sąd przesłuchał o­
skarżonego Olejniczaka Jest skiego. Odpowiadał on przed
to człowiek najstarszy spo­
śród wszystkich oskarżonych 
— ma on 35 lat. W toku 
wczorajszego przesłuchania 
dowiedzieliśmy się, że Olej­
niczak jest nie tylko najstar 
szy wiekiem, ale także swego 
rodzaju „stażem** przestępcy. 
Był on już kilkakrotnie ka­
rany.

7-'znał on, że swój zakład

Osk. Biegański przyznał cim dniu procesu przeciwko Świadek nie widział, żeby Sro- Zdaniem obrońcy będzie miało 
się przed trybunałem do u- Fołtynowiczowi, Żurkowi i Sro ka demolował więzienie, wy- to dla sprawy istotne znacze- 
dzielenia pomocy zamachów ce, oskarżonym o współudział ra^a si<i ° nim pozytywnie. nie.
com, a m. in. Kleczowi. Za- w zamordowaniu kaprala Izdeb Śwd. Górka, kolega Sroki ze Po naradzie Sąd postanowił 

pracy (Gazownia) opuścił w przeczył on jednak temu, że nego, przewodniczący ogłosił szkoły zawodowej, spotkał się uwzględnić wniosek obrony i
dniu 28 czerv;ca br. dopiero posiadał karabin. Ostatnim postanowienie Sądu, mocą któ- z nim na ul. Młyńskiej. Twier- dopuścić dowód z przesłucha-

zarzutem, zawartym w akcie rego Sąd dopuścił dowód z dzi, że Sroka uczył się tylko rok nia świadka, którego nazwisko
oskarżenia Biegańskiego, jest trzech świadków podanych w w szkole zawodowej, potem ko i adres zostanie ustalony oraz z
paserstwo, do czego oskarżo- dniu poprzednim przez obroń- ledzy go „namówili’* i do szko urzędu powołać dodatkowego
ny przyznał się tylko czę- ców (zostaną oni przesłuchani ły przestał już uczęszczać. świadka Stanisławę Janko w- 
ściowo. w poniedziałek) nie uwzględnił Śwd, Moczko, z którym Sroka sk^> która krytycznego dnia

Na początku swych zeznań natomiast drugiego wniosku o- spotkał się obok Ubezpieczalni Przez cały dzień pełniła służbę
skąd ostrzeliwano gmach BP. Biegański szczegółowo opi- brony o powołanie biegłego le- Społecznej, nie widział, żeby na dworcu kolejowym.
Gdy oddziały wojskowe o- sał, jak doszło do tego, że karza-neurologa, który miał wy Sroka brał udział w niszczeniu Następnie stanął przed Są-

o godz. 14. Po wypiciu butel 
ki wina znalazł się z „cieką 
wości“ na ul. Poznańskiej. 
Ta szczególna „ciekawość** 
skłoniła go do pójścia do wil­
li nr 49 przy ul. Poznańskiej,

czyszczały budynek — w kie­
szeni oskarżonego znaleziono 
amunicję.

Osk. Olejniczak nie przyznał 
się do zarzutu posiadania tej 
amunicji. Twierdzi, że mu ją 
„podrzucono**. Stanowczo za­
przeczył on również temu, że 
wręczył oskarżonemu Jawor­
kowi amunicję do ręcznego 
karabinu maszynowego.

W czasie, gdy zeznawał ko 
lejny oskarżony Jan Suwart 
— miało miejsce wiele dra­
matycznych spięć.

Ten 22-letni człowiek sta­
nął przed sądem pod zarzu­
tem udzielania napastnikom 
pomocy drogą doręczania im 
amunicji. Akt oskarżenia 
stwierdza, że działo się to 28 
czerwca 1956 roku. Jan Su­
wart nie przyznał się do za­
rzucanych mu win. Sąd oraz 
rzecznicy oskarżenia publicz 
nego zadali mu wiele pytań 
w związku z tym zaprzecze­
niem.

Sędzia: — Dlaczego oskar­
żony przyznał się w śledztwie 
do posiadania karabinu i a-
municji?

C.-.karżony: — Dlatego, że znalazł się w okolicy ostrzeli- dać orzeczenie odnośnie stanu 
balem się bicia. Ponieważ in- wanego gmachu UB. Amuni- zdrowia osk. Żurka. 
ni aresztowani opowiadali o cję dostał od jakiegoś niezna Następnie złożyli zeznania 
tym, postanowiłem przyznać nego mu osobnika w klatce dalsi świadkowie. Śwd Roztro- 
się wszystko jedno do czego schodowej jednego z domów piński zeznał, iż w krytycznym 
i potem odwołać to przed Są- przy ul. Krasińskiego. Znaj- czaS}e był obecny na dworcu i 
dem. . dował się tam razem z Su- widział tłum otaczający kpr.
\ Sędzia: — Czy oskarżony wartem. Izdebnego. z tłumu w stronę
był bity? Osk. Biegański w całej roz zmasakrowanego padały okrzy

2sk,’: Tt Nie: , • Ciągłości potwierdził złożone ki m. in.: „Niech zdechnie, jak snvm „mziaiywamu u-
SWŻOT.T BSfekikM7^1°w Chwilą zeznania Suwar ten pies". Znajomy świadka, wa4a, że nlE każdy człowiek na
skarżony Biegański zeznał w ta dotyczące amunicji. niejaki Wojciechowski, opowia skutek okrzyków rzuciłby się
śledztwie, ze pomogliście Po- sędzia: — A więc oskarżo- dał świadkowi, że jakiś niezna- TL k nr iydebneeo to zależy od 
cztowcmu w ostrzeliwaniu ny cofa złożone w śledztwie ny mu oficer Wojska Polskiego, hamulców
^je^m^ol-tn^cn VkSę ZMn?nie> amunicje <la» stojący na peronie w pobliżu Je2el, ;hodzi o człowieka, 
c. „ jego pistoutu. to osuar- mu Suwart? ubikacji miał się wyrazić o kpr.
zony może o tym powiedzieć. Osk.: — Tak. To było kłam Izdebnym: „Ja tego gnoju po 

Osk.: — To nie jest praw- stwo. was zbierał nie będę**.
Sędzia: — Dlaczego zatem q nastroju tłumu na dworcu 

tych widocznych kłamaliście, obciążając Su- świadczą fakty opisywane przezWobec
sprzeczności w zeznaniach 
Biegańskiego i Suwarta Sąd
zarządził odczytanie pi njego stałem i zdawało mi
łów sporządzonych w czasie «ź f
śledztwa. ' . . ~ .Wielkie poruszenie wywo- Sędzia: — Czy braliście pi 
ł:.'a na sali odpowiedź osk. wo z browaru przy ul. Dą
Suwarta na pytanie o jego 
stosunki rodzinne. Suwart 
stwierdził, że jego ojciec jest 
starym komunistą, działają­
cym przed wojną w KPP. We 
dług słów Suwarta — ojciec 
jego pracował po wojnie w 
organach bezpieczeństwa W 
1951 roku został — jak twier 
dzi oskarżony — niewinnie

Osk.: — Wysoki Sądzie, to krowanemu podzielą oni jego 
nie była kradzież. Przecież los. Dopiero później przybyli na 
gdyby tam ktoś był — to dworzec żołnierze odwieźli kpr. 
bym zapłacił. Izdebnego do szpitala, gdzie

Sędzia: — Proszę Sądowi wkrótce potem zmarł. 
jeszcze raz dokładnie powie- Z kolei przewodniczący ogło- 
dzieć, dlaczego osk. kłamał sił postanowienie, na podstawie 
zeznając, że Suwart dał mu którego zostaną wyłączone z 

w wiezieniu Wkrót amunicję? materiałów dowodowych w tej
os‘ d o 7 nrzeszedł Osk.: ~ Oficer śledczy mó sprawie te protokóły z przesłu-

' ''' " J'; wił, że jeśli będzie więcej o- chanła osk. Żurka i Sroki (w to
skarżonych — to dla mnie ku śledztwa), które zostały spo 
lepiej. No i dlatego... rządzone w drodze użycia przy

Sędzia jeszcze raj zarzą- musu, 
dził w tym miejscu odczyta- Następny świadek Kaczor 
nie protokółu zeznań obu o- zna osk. Srokę. Krytycznego 
skarżonych. Biegański zezna dnia rano przechodził z nim o-

ce potem 
tragedie rodzinna. Oskarżo­
ny dodał jesztze, że wszyst­
ko to „nie mogło go dobrze 
uspo^bić wobec UB-owoów**. 
Raz leszcze Suwart cofnął
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po tym oświadczeniu zezna- Suwarta biegnącego z kara­
nia złożone w śledztwie. binem. Suwart miał być bar-

Na pytanie, czy jego ro- dzo rozgoryczony i jakoby że jeśli nie zeznam tak jak
dzinne doznania miały wpływ mówił, że będzie strzelał.
na to, że pokusił się on o 
przywłaszczenie cudzego do­
bra, w wyniku czego został

tłumaczył wyjątkowo cięż­
kimi warunkami życia po o- 
sadzeniu ojca w więzieniu.

Sędzia: — Oskarżony mó­
wił, że po aresztowaniu ojca 
odsunęli się od niego i całej 
rodziny wszyscy znajomi i ko 
ledzy. Czy jego dawniejsi to­
warzysze i współdziałaczc z 
KPP również?

Osk.: — Nie.
Z kolei sąd przystąpił do 

przesłuchania ostatniego o- 
skarżonego w „procesie dzie­
więciu** — Janusza Biegań-

sądem za dostarczenie amu­
nicji jednemu z zamachow­
ców, który ostrzeliwał gmach 
organów BP. Dalej zarzuca 
mu się, że dnia 28 czerwca 
br. wszedł w nielegalne posia 
danie karabinu.

Korespondenci „Daily Workor", Reutera, „New York Ti­
mes" i „Columbia Broadcasting System News" w loży 

prasowej.
CAP

warta? 
Osk.:

świadka lekarza pogotowia wypadku bardzo trudno będzie 
Dlatego, że blisko Zdzisława Trzęsickiego. Tłum wyrazić jakiś jednolity pogląd

browskiego? Dlaczego 
kradł to piwo?

wał w śledztwie, że widział bok gmachu Ubezpieczalni Spo pracownika naukowego UAM,

Sędzia (do Biegańskiego):
Czy potwierdzacie to?

Osk. Biegański: — Nie. 
Sędzia: — Dlaczego?
Osk : — Dlatego, że to nie

oficer śledczy.
Po tej odpowiedzi sąd

odczytał protokół zeznania Pocztowego i Biegańskiego 
Biegańskiego o tym, że Su- prośbę do Sądu o uchylenie 
wart usuwał zacięcie pistole- tymczasowego aresztu w sto­
łu, z którego strzelał Poczto sunku do Suwarta. Prok.
wy.

Sędzia (do Biegańskiego): 
— Czy osk. to potwierdza?

Osk.: — Nie. Oficer śledczy 
pokazał mi zeznanie Poczto­
wego i powiedział, żeby ze
znać tak samo. Mówił, że bę- prośby obrońcy osk. Suwar- 
dzie wtedy mniejsza kara. ta. (t)

Biegły — prof. dr Szczurkiewicz 
o oddziaływaniu tłumu na jednostkę

(Inf. wł.) łecznej, z którego zrzucano an- który widział zdarzenie opisy-
Po otwarciu rozprawy w trze teny i niszczono urządzenia, wane przez siebie na zebraniu.

osk.

dwa razy nie dopuścił karetki 
pogotowia do leżącego na pero­
nie kpr. Izdebnego, ludzie od­
pychali karetkę, grozili także 
lekarzowi i kierowcy, że w ra-

, zie przyjścia z pomocą zmasa- pewnych opinii o charakte-

Sędzia (do Pocztowego): 
Co osk. może w związku z 
tym powiedzieć?

Osk.: — Wysoki Sądzie, Su 
wart nie usuwał zacięcia rao 
jego pistoletu. Zeznałem tak 
dlatego, że byłem sugerowany 
przez śledczego. Ponieważ by 
łem już w więzieniu półtora 
miesiąca napisałem list do 
rodziny. Oficer śledczy poka­
zał mi ten list i powiedział,

Biegański — list ten nigdy 
nie będzie wysiany. Dlatego 
także fałszywie zeznałem, że 
Suwart podawał amunicję o- 
sobnikom strzelającym do 
UB.

Adwokat Gerhard Kujanek 
wniósł wobec sytuacji, jaką 
wytworzyły nowe zeznania

Klimczak przeciwstawił się 
obrońcy argumentem, że wnio 
sek ten jest przedwczesny, 
gdyż należy przesłuchać je­
szcze świadków.

Sąd nie przychylił się do

urządzeń, przeciwnie, nawet dem, doprowadzony z aresztu,
miał się wyrazić, „że tych urzą­
dzeń jest szkoda**.

Następnie Sąd przystępuje do 
przesłuchania biegłego profeso­
ra UAM dr. Szczurkiewicza, 
który składa obszerne orzecze­
nie z zakresu psychologii i so­
cjologii, a zwłaszcza w dziedzi- też jakoby Żurek mówił mu, że 

, ,, . . ... . . palił akta sądowe na ul. Młyń-[ki4 W* V w
czasie śledztwa bał się i dlatego 
mówił nieprawdę. Świadek po­
twierdza natomiast swoje ze-

nestkę. Prof. Szczurkiewicz w 
obszernym wywodzie wyraża w 
związku z omawianym proble­
mem szereg poglądów. Jeżeli 
chodzi o nastroje w Poznaniu, 
to na skutek znanych wypad­
ków wytworzył się w mieście 
stan wzburzenia i podniecenia. 
Na skutek anarchii rzecz jas­
na powstały warunki sprzyja­
jące dla wszelkiego rodzaju eks 
cesów, atmosfera, w której zwy 
kła plotka mogła nabyć zna­
mion prawdy. Zdaniem bie­
głego nie wszyscy osobnicy 
z tłumu podjęliby się masakry,
to zależy pd hamulców. jakie skleg0ora'z posłuchał pozosta
działają na jednostkę; co do 
oskarżonych to biegły jest zda­
nia, że nie reprezentują oni ty­
pów refleksyjnych. Biegłego z 
punktu widzenia psychologii 
dziwi fakt, że oskarżeni, którzy 
przecież brali udział w zajściu, 
po tym jeszcze przez pewien 
czas byli obecni ńa dworcu ko­
lejowym. Na pytanie przewod­
niczącego biegły stwierdza, że 
również może być mewa o od­
działywaniu jednostki na tłum, 
a także o wzajemnym jednoczę 
snym oddziaływaniu. Biegły u-

znajdującego się w afekcie, to 
zdaniem biegłego, posiada on o- 
graniczoną spostrzegawczość. 
Ogólnie jednak rzecz biorąc, 
biegły stwierdził, że w danym

chociażby z tego powodu, że nie 
zna on (biegły) dobrze oskarżo­
nych.

Z tego też względu należy o- 
cenić orzeczenie biegłego za su­

rze raczej teoretycznym. W to­
ku swego oświadczenia, gdy by 
ła mowa o plotce, która stała 
się przyczyna potwornego mor­
du na kpr. Izdebnym biegły 
wyjaśnia, że w czasie zebrania 
na Uniwersytecie w kilka dni 
po zajściach jeden z pracowni­
ków naukowych UAM wyraził 
się, że krytycznego dnia wif 
dział, jak pewien mężczyz­
na w mundurze zastrzelił kobie 
tę i dziecko.

W związku z oświadczeniem 
prof. Szczurkiewicza obrońca 
Sroki, adw. Hejmowski, wnosi 
o powołanie na świadka owego

OT7 szczególnej chwili 600-miiio- 
** nowe społeczeństwo Chin

Ludowych obchodzi w tym roku 
swe narodowe święto: siódmą rocz

świadek Jerzy Koius, który 
odwołał część zeznań złożonych 
w śledztwie. Świadek nie po­
twierdził faktu, że.'zurek, z któ 
rym przebywał w krytycznym 
dniu mówił świadkowi, że bił 

kopał Izdebnego, zaprzecza

znania złożone w śledztwie, a 
odnoszące się do rozbijania 
przez Żurka i Srokę, kiosków 
na dworcu kolejowym.

W czasie zeznań Kotusa zło­
żył wyjaśnienie osk. Sroka, któ 
ry nazwał świadka chuliganem. 
„Wystarczy na niego A popa­
trzeć**, argumentuje osk. Sroka.

Sąd zarządził przerwę w roz­
prawie do poniedziałku. W tym 
dniu Sąd wysłuchał opinii bie­
głego prof. dr. Józefa Chałasiń-

łych świadków. (m)

ZSRR dostarczy
Egiptowi pszenicy

KAZB (PAP)
W sobotę egipski minister za­

opatrzenia Ramzl Estino i przed­
stawiciel handlowy ZSRR w Egip­
cie, S. Nlkitin podpisali umowę, w 
myśl której Związek Radziecki do­
starczy Egiptowi 200 tys. ton psze­
nicy.

Dzienniki zaznaczają, że łącznie 
z pszenicą zakupioną poprzednio 
Egipt otrzyma ze Związku Radziec­
kiego 400 tys. ton pszenicy. W za­
mian za te dostawy ZSRR zakupi 
towary egipskie.

Najstarszy
człowiek świata

NOWY JORK (PAP)
„Nie możemy potwierdzić czy 

Javier Pereira ma 167 lat, Możemy 
Jednak zapewnić, że Jest/on bardzo 
stary, niewykluczone, że ma po­
nad 150 lat“. Tego rodzaju oświad­
czenie złożyli lekarze nowojorskie­
go szpitala „Cornell Medlcal Cen­
ter'*, którzy badań pązez wiele dni 
Javier Pereira, Indianina, zamiesz 
kałego w Kolumbii, będącego naj­
starszym obecnie znanym człowie­
kiem świata. Lekarze fcl oświadczy­
li Jednak,” że współczesna medycy­
na nie rozporządza takimi metoda­
mi i środkami, przy pomocy któ­
rych można by ustalić dokładny 
wiek człowieka.
'Javier Pereira urodzić się miał 

w 1789 r.. a więc w roku wybuchu 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
Miał on walczyć pod rozkazami 
S. Bolivara przeciwko Hiszpanii. 
Mieszkańcy Kolumbii, mający 
dzisiaj po 98 i 99 lat stwier­
dzają, że Pereira był już starym 
człowiekiem, kiedy oni byli Jeszcze 
młodzi, Indianin ma 140 cm wzro­
stu. ,

nicę dnia, gdy przeszło stuletnia 
bohaterska walka chińskiego ludu 
o wyzwolenie narodowe i społecz­
ne doprowadziła wreszcie do zwy­
cięstwa — proklamowania Chiń­
skiej Itep. Lud. Moment jest nie 
codzienny — przecież dopiero przed 
kilku dniami zakończyły się obra­
dy VIII Zjazdu Komunistycznej 
Partii Chin, zjazdu, który podsu­
mował naprawdę imponujące re­
zultaty dotychczasowej walki i 
pracy, uogólnił doświadczenia i 
wytyczył kierunki, wskazał sposo­
by rozwoju budownictwa socjali­
stycznego na następne lata.

To co najbardziej uderzało w 
obradach VIII Zjazdu KP Chin — 
to mistrzowskie zastosowanie przez 
chińskich komunistów wskazań 
marksizmu—leninizmu w ich spe­
cyficznych warunkach, to twórcza 
samodzielność myśli, to śmiałość 
dążeń i dociekań w poszukiwaniu 
rozwiązań najlepszych, najdogod­
niejszych w skomplikowanych wa­
runkach ogromnych Chin.

Wielkie są zadania, przed którymi 
stoi dziś naród chiński: zarówno 
sprawy uprzemysłowienia kraju 
jak walki o umocnienie demokra­
tycznej dyktatury liidu, sprawy 
mniejszości narodowych i likwida­
cji analfabetyzmu, umocnienia pra 
worządności 1 zadań rolnictwa, 
sprawy rozwoju literatury, sliar- 
monlzowania rozwoju przemysłu 
z podnoszeniem stopy życiowej l 
sprawy zapobiegania tendencjom 
do prawicowego konserwatyzmu 1 
lewackiego awanturnictwa, sprawy 
pokojowego wyzwolenia Taiwanu 
i stosunków z krajami kapitali­
stycznymi. Zjazd uchwalił nowy 
statut partyjny, wybrał nowe wła­
dze, uchwalił wytyczne działalno­
ści politycznej oraz wytyczne dru­
giego planu pięcioletniego — pla­
nu imponującego swymi liczbami 
i założeniami — wielkimi, trudny­
mi lecz w pełni realnymi. Przez 
wszystkie te uchwały, przez wszy­
stkie referaty i wypowiedzi w dys­
kusji, przebija sprawa zasadnicza: 
wielka troska o człowieka, przebi­
ja metoda działania „od mas I do 
mas“, stanowiąca generalną linię 
partii, oznaczającą w praktyce nia 
kończący się ruch wymiany po­
glądów między partią a masami 
ludowymi, utrzymywanie ścisłej 
więzi z masami, opieranie się o 
nie, nie odrywanie od nich i nl« 
stawianie siebie ponad masami, 
przebija zasada: „Niechaj rozkwi­
tają kwiaty wszystkich pór roku, 
niechaj ścierają się ze sobą różna 
szkoły myślenia”; zasada, bez któ­
rej prawdziwy postęp w nauce, w 
sztuce, literaturze, w całym życiu 
duchowym narodu jest nie do po­
myślenia. Ileż w tym jest rzeczy 
nowych, doświadczeń cennych, wy­
rosłych w Chinach, lecz nie będą­
cych w żadńym wypadku przysło­
wiową „chińszczyzną” — spraw 
godnych zastanowienia, przedysku­
towania i zastosowania w prak­
tyce Innych krajów, w tym rów­
nież 1 Polski.

Naród chiński, stanowiący czwar 
tą część ludzkości, naród który się 
wyrwał z niewoli i wyzysku, któ­
ry buduje nowe życie, wydziera 
przyrodzie skarby, wznosi fabry­
ki, zwalcza nędzę i powodzie, głód 
i ciemnotę — taki naród który u- 
dowodnlł co może zdziałać wola 1 
siła wolnego ludu — stał się 
prawdziwym natchnieniem dla 
przodujących sił, dla szerokich 
mas ludowych narodów kolonial­
nych i zależnych, lub niedawno 
dopiero wyzwolonych.

Net zdjęciu u góry: fragment 
budowy dwupoziomowego mo­
stu na rzece Jangtse k. Wuhan. 
Most będzie miał 9 przęseł o 

łącznej długości 1H0 m.
Fot. — CAF



Prób ens wytwórni 
rzy ul. Chudoby 20

Alarmujący telefon: Re­
daktorze, przyjeżdżaj­
cie, bo chcą nas li­
kwidować!

Jeden z niżej podpisanych 
sprawdza przed domem przy 
ul Chudoby 20 niewielką ta­
bliczkę: Zakłady Produkcji 
Części Zapasowych — Od­
dział Terenowy w Poznaniu. 
A więc adres — zgadza się.

Obejrzeliśmy .zakład poczy 
nająć od piwnic. Tu bo­
wiem mieszczą się magazyny, 
szatnia, łaźnia. Ta ostatnia 
— mówiąc szczerze — do złu 
dzenia przypomina szalet w 
jakiejś zapadłej dziurze. Na 
parterze i pierwszym piętrze 
— hale produkcyjne. Mnó­
stwo maszyn, zatrzęsienie ma 
szyn. Dla ludzi nie ma miej­
sca. Prześlizgują się oni, ma­
jąc tuż przed nosem roze­
drgane korpusy tokarek, szli­
fierek. Dwu rzeczom człowiek 
się dziwi: Jak to się stało, że 
dotąd nikt nie został rozszar 
pany na strzępy albo w naj­
lepszym razie nie opuścił fa­
bryczki bez ręki? Dlaczego 
na przekór prawom fizyki — 
stary strop dźwiga na sobie 
tak ogromny ciężar i nie wa­
li się? A może to „zasługa" 
referenta BHP?

FAŁSZYWY TROP
Kierownictwo zakładu jest 

podniecone. Wszyscy oczeku­
ją przybycia przedstawicieli 
macierzystego zakładu w Mi­
kołowie — niejako centrali 
— i Centralnego Zarządu Pro 
dukcji Części Zapasowych w 
Stalinogrodzie. Oto siły, któ­
re ostrzą sobie zęby na małą 
poznańską fabryczkę.

— Jak przyj adą ci ze ślą­
ska, to wejdźcie, redaktorze, 
na halę w naszym fabrycz­
nym fartuchu. Lepiej niech 
nie wiedzą, że jest ktoś z pra 
sy. Więcej powiedzą.

Nim „likwidatorzy” zjawili sie, 
w zakładzie — zapoznaliśmy się 
z grubsza z jego produkcją. Od kil­
ku już lat wytwarza się tu łopat­
ki do turbin dla elektrowni. Ma­
ła załoga słusznie szczyci się tym, 
że pierwsza w kraju rozpoczęła po 
wojnie produkcję łopatek, a na­
stępnie użyczyła swych fachow­
ców i doświadczeń zakładom w 
Elblągu i Mikołowie. A teraz ten 
sam Mikołów dąży do zlikwido­
wania zakładu! „Murzyn zrobił 
swoje..." — mówią w kierownic­
twie poznańskiej fabryczki.

W miarę, jak wyraźniej zaczy­
namy widzieć ekonomiczną sytua 
cję tego zakładu — sprawa „odej­
ścia murzyna” wydaje się coraz 
bardziej tajemnicza. Przy czym, 
kiedy z ust informatorów padają 
cyfry, ilustrujące dorobek zakła­
du w Poznaniu — zaraz po nich 
przytacza się inne, świadczące o 
niedostatkach Mikołowa, występu­
jącego w charakterze antagonisty. 
"Wydajność jednej maszyny wyno­
si średnio w Poznaniu 1,46 rzędu 
(kompletu łopatek) miesięcznie, w 
Mikołowie — 0,36 rzędu. Średni 
koszt kompletu łopatek wynosi w 
Mikołowie — według zdania kie­
rownictwa poznańskiej wytwórni 
- o 16 tys. zł więcej niż w Poz­
naniu. W zakładzie poznańskim 
mówi się, że „tamci mają nowe 
maszyny, laboratorium, a my 
pracujemy na starych „klamo- 
tach” i mimo to nie mamy tyle 
braków, co oni”.

Trudno zdzierżyć takim ar 
gumentom: „Daliśmy pań­
stwu w zeszłyiń roku 768 tys. 
zł ponadplanowego zysku. 
Pragniemy rozpocząć produk 
cję nowego typu łopatek pro­
mieniowych, sprowadzanych 
dotychczas ze Szwecji. 1 co? 
To się już nie liczy?!"

Dopytujemy się o dalszy 
los załogi fabryki.

Część maszyn, co lepszych, 
zabiorze Śląsk, a reszta ma 
przejść do Zakładów Remon­
towych w Czerwonaku. Zało­
ga również.

...Nadchodzi wiadomość, że dele 
gacja ze Śląska już jest i że moż 
na iść na halę. Po raz pierwszy 
zdarzyło nam się uczestniczyć w 
zebraniu, na którym tak łatwo 
wyczuć niechęć sali do przyby­
szów z „centrali", którzy przy­
szli tu z gotowymi argumenta­
mi, ' zanymi na odrzucenie Je 
szcze przed ich wygłoszeniem. 
Wysłuchano — raczej z uprzej­
mości — wywodów o tym, że 
istnieje potrzeba skoncentrowa­
nia produkcji łopatek w jednym 
zakładzie. Wybór padł na Miko­
łów ze względu na park maszy­
nowy, świetne wyposażenie 
biura technologicznego, labora­
torium oraz pomieszczenia za­
kładu, odpowiadające wszelkim 
wymogom przepisów o BHP, w

przeciwieństwie do poznańskiej 
fabryki.
Głosy pracowników Gorącznia- 

ką i Wożniaka, mające charakter 
wystąpienia w imieniu załogi — 
zawierały w sobie ogromny ładu­
nek goryczy. Kiedy przypo­
minali oni sprzed kilku laty obiet 
nice Centralnego Zarządu o roz­
budowie zakładów w Poznaniu, 
zapowiedzi poprawienia warun­
ków pracy, kiedy bez chwalby wy 
mieniali osiągnięcia fabryki zdo­
byte uczciwą i ciężką pracą zało­
gi, tym bardziej cenne, że uzyska 
ne w trudnych, często prymityw­
nych warunkach, i zestawiali to z 
koniecznością porzucenia produk­
cji, którą poznali i polubili — do 
chodziło się do dwóch wniosków: 
pierwszy — że załoga doznała 
przykrego zawodu i rozczarowa­
nia; drugi — że nie ma racji Cen­
tralny Zarząd, proponując przej­
ście tych — jak ten sam Central­
ny Zarząd przyznaje — świetnych 
fachowców od precyzyjnej, trud­
nej produkcji do pracy w Zakła­
dach Remontowych w Czerwona­
ku. ■

CIEMNE TŁO 
„JASNEJ" SPRAWY

Wszystko, co wyżej prze­
czytaliście — to akt pierw­
szy swoistego komediodra- 
matu, jaki po dzień dzisiej­
szy rozgrywa się w oficynie 
domu przy ul. Chudoby 20. 
Wiemy, Czytelnicy, że zwie­
dzeni słowami o „likwidacji", 
krzywdzie itp. wierzycie już 
wszystkiemu, gotowi jesteście 
gorąco piętnować tych, któ­
rzy podnieśli rękę na.... Na 
co? Na kogo?

Pierwsze wrażenie dzienni 
karza, który został zaproszo­
ny na owo zebranie, ani na 
jotę nie odbiegało od Waszych 
impresji. Nie wydawało mu 
się również dziwne, że pro­
szono go o przywdzianie kom 
binezonu, który miał zama­
skować go wobec delegacji 
śląskiej. Posłuchał, popatrzył, 
przyjrzał się niektórym twa­
rzom i — mógłby wziąć się 
do pisania, tym bardziej że... 
kierownictwo zakładu kilka­
krotnie telefonowało do re­
dakcji, prosząc o szybkie o- 
publikowanie artykułu. Mo­
że to właśnie nasunęło pierw 
szą wątpliwość...

Doszliśmy do wniosku, że trzeba 
rozmawiać z robotnikami, że nie 
wystarczy słuchać uprzejmych, 
acz — jak się później okazało — 
niesłusznych i subiektywnych wy­
wodów kierownika zakładu ~r Mi­
chała Krygera.

W ciągu kilku minionych dni ze­
braliśmy obszerny i ważki mate­
riał, który pozwolił nam prze­
kroczyć kilka kręgów wtajemni­
czenia i ujrzeć ciemne tło, zdawało 
by się, jasnej sprawy. Nie może­
my, niestety, pozwolić sobie na 
luksus wypisania na tych łamach 
całego plonu poszukiwań — po- 
przestajemy na najważniejszych.

7 PUNKTÓW „PRZECIW"
Z relacji robotników ZPCZ 

w Poznaniu (niektórzy z nich 
prosili nas o niepodawanie 
ich nazwisk) wyłonił się po­
nury obraz stosunków panu­
jących w tej fabryce. Słysze­
liśmy o niszczeniu uczciwych, 
ale „zbyt" odważnych ludzi, 
o szykanowaniu niewygod­
nych kierownictwu pracow­
ników o poważnych i mniej 
poważnych nadużyciach, o 
„rządach" kierowniczej kliki. 

Gdy rozmawialiśmy na przy­
kład z brygadzistą Napierają — 
staraliśmy się konfrontować w 
myśli słowa jego i innych ro­
botników ze słowami kierowni­
ka zakładu. Wykładnik tych po 
równań wyszedł jakże nieko­
rzystnie dla tej ostatniej stro­
ny — dla Krygera, który kilka 
lat oszukiwał swoich robotników 
i zwierzchników, a teraz — Jak 
by dla ukoronowania — chciał 
jeszcze „nabrać” prasę, a więc
— opinię publiczną.

Brygadzista Napierała jest 
jedną z ofiar kierownika za­
kładu i jego przyjaciół. Czło­
wiek ten utrudnił Napierale 
życie, ale jednocześnie łudził 
go nadzieją poprawienia te­
go życia. Napierała mieszka 
w niezwykle ciężkich warun 
kach mieszkaniowych (8 m 
kw. — dla 7 ludzi). Kryger 
kilkanaście razy obiecywał 
mu mieszkanie, stawiał jako 
pierwszego na liście przydzia 
łów — i w ostatniej chwili 
imienlał decyzję. Mieszkanie 
otrzymywał kto inny, zawsze 
jednak powolny Krygerowi.

Wróćmy jednak do tego, co 
mówili nam obiektywni i 
szczerzy, ale trochę „zastra- 
chani" robotnicy ZPCZ. Oto

Kio powinien odejść? - CZYLI NIEWYKORZYSTANE
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kilka faktów, jakie wyciągnę 
liśmy z ich wypowiedzi:

1) — Kryger każę odstawiać so­
bie do domu tzw. „fuchy”: części 
do motoru i inne narzędzia;

2) — zmusza robotników do pra 
cy dla niego: w czasie zajęć 
służbowych nakazuje wykonywanie 
na przykład panewek do p r y w a 
tu ej tokarni;

3) — zmusza robotników do pra­
cy poza zakładem i nie dla zakła­
du;

4) — wydaje swoim '„pupilom” 
fałszywe zaświadczenia, np. — 
Zenonowi Burze;

5) — „organizuje na lewo” wę­
giel zakładowy do własnych, do­
mowych potrzeb;

6) — wbrew przepisom udzielił 
w II kwartale br. sobie i gronu 
najbliższych współpracowników 
premii za (rzekomą) obniżkę ko­
sztów własnych w wysokości 180 
proc, od poborów; przepisy mó­
wią, że woino udzielać takich pre 
mii w wysokości 60 proc;

7, — zmusza magazyniera i ad­
ministrację do maskowania jego 
nadużyć (patrz „corpus deiicti” 
obok artykułu).

Czy tych 7 punktów „prze­
ciw" — to wszystko? Trudno 
dotrzeć do dna...

TANIEJ CZY DROŻEJ?
Jak dotąd — poznaliśmy 

dopiero połowę sprawy. War 
to w jakiś sposób podsumo­
wać żądania dotychczasowe­
go kierownika ZPCZ Kryge­
ra, który dla obrony swych 
tez „zmobilizował" niektórych 
robotników, Centralny Zarząd 
Przemysłu Części Zapaso­
wych, Ministerstwo Energety 
ki i.. „Głos Wielkopolski". 
Na marginesie nasuwa się 
myśl, jak mógł on wierzyć w 
to, że oszuka aż tylu ludzi i 
tyle instytucji...

Oto żądania Krygera:
• Nie likwidować zakładu, 
a daćz mu pełnię samodzielno­

ści.
Oto jego argumenty:

0 istniejemy blisko 12 lat,
0 produkujemy taniej niż po­

dobne zakłady w Mikołowie.

Na pierwszy rzut oka wszy­
stko wydaje się być w naj­
lepszym porządku. Ale t y 1- 
ko na "pierwszy rzut oka...

Drugą połowę sprawy ZPCZ 
w Poznaniu poznaliśmy w 
Stalinogrodzie i Mikołowie. 
Dyrektor Centralnego Zarzą­
du PCZ — Zybert rzeczowo i 
słusznie naszym zdaniem od­
powiedział na nasze pytanie. 
Z jego wywodów wynikało, że 
nigdy nie było mowy o likwi­
dowaniu poznańskiej wytwór 
ni, że nic było mowy o ja­
kimś „zalewaniu kopaini", 
iuh wyrzucaniu ludzi „na 
bruk". Zdaniem CZ głównym 
powodem postanowienia zam 
knięcia produkcji w Pozna­
niu są fatalne warun­
ki lokalowe poznańskiej 
fabryczki. Każdy dzień gro­
zi zawaleniem wątłych stro­
pów, które dźwigają ciężkie 
maszyny. Dlatego właśnie CZ 
proponował, by Zakłady Re­
montowe Energetyki w Czer 
wonaku przejęły robotników 
pracujących dotąd w Pozna- 
naniu. Na to jednak nie chce 
się zgodzić Kryger ze wzglę­
du tylko na własną ka­
rierę Rozumie on bowiem, że 
przestał by być „panem dy­
rektorem" dysponującym 
kontem w banku i... radą za­
kładową.

Jak wynika z wypowiedzi dy­
rektora Centralnego Zarządu w 
ogóle nie może być mowy o ja­
kiejś tańszej produkcji w Poz­
naniu. Produkcja tego zakiadu 
jest tylko pozornie tańsza. 
CZ udowodnił nam, że różnica 
między kosztami własnymi pro­
dukcji Mikołowa i Poznania bie 
rze się z różnicy między wydzia 
towymi kosztami fabryki ślą­
skiej i poznańskiej. Poznań nie 
posiada laboratorium, biura 
technologicznego, nowoczesnej 
narzędzlowni. Wszystkie prace 
badawcze, technologiczne i inne 
wykonywane są również dla Poz 
nania — właśni® w Mikołowie. 
Stąd więc ZPCZ w Poznaniu nie 
ma potrzeby pokrywania kosz­
tów związanych z utrzymaniem 
wymienionych wyżej ośrodków. 
Po prostu — Mikołów płaci za 
Poznań. To samo dostrzec moż­
na w dziedzinie zaopatrzenia 
o'ni fabryk w surowiec. Miko­
łów — i tym razem płaci za Poz 
nań, bo dostarcza mu własnym 
transportem nieodzownego suro­

wca i ponosi za to wszelkie 
koszty. Wydaje nam się, że wo­
bec tych argumentów mit o tań 
szej produkcji w Poznaniu — 
nie wytrzymuje krytyki.

I jeszcze sprawa ostatnia. 
Robotnicy wytwórni łopatek 
w Poznaniu i Centralny Za­
rząd w Stalinogrodzie — od­
kryli nam jeszcze jedną ta­
jemnicę: Dlaczego proszono 
dziennikarza o przebranie 
się w chwili, gdy trwało ze­
branie robotników. Kierowni 
etwu poznańskiej wytwórni 
nie zależało — lub wręcz o- 
bawiało się ono — zetknięcia 
prasy z Centralnym Zarzą­
dem. W takim bowiem wy­
padku wyjaśniłoby się to, co 
osiągnęliśmy dopiero po przy 
jeździe do Stalinogrodu.

DZIENNIKARZY 
SŁOWO OSTATNIE

Wobec nagromadzonych 
wyżej faktów jesteśmy po 
stronie tych, którzy dość ma­
ją tolerowania w zakładzie 
„machlojek", i którzy zadają 
uczciwego rozstrzygania 
spraw fabryki i załogi.

Wypowiadamy się stanow­
czo przeciw zachowaniu za­
kładu przy ul. Chudoby 20 
w takim stanie, w jakim do­
tąd się on znajduje. Anor­
malne warunki pracy, w ja­
kich pracują robotnicy, są do 
wodem karygodnego łekcewa 
żenią niebezpieczeństwa gro­
żącego ich zdrowiu i życiu, 
zarówno przez Centralny Za­
rząd Produkcji Części Zapa­
sowych w Stalinogrodzie, jak 
i Ministerstwo Energetyki. 
A stan bezpieczeństwa pracy 
w poznańskiej fabryczce był 
tym obu instytucjom dobrze 
znany.

Pragniemy stwierdzić z ca 
łym naciskiem, że godna po­
parcia i zasługująca na rea­
lizację będzie taka koncepcja 
postulująca o dalszym losie 
zakładu, która uwzględni 
przede wszystkim interes ro­
botników i potrzeby gospodar 
ki narodowej. Jedyna propo­
zycja, jaka dotąd padła: li­
kwidacja zakładu i przeka­
zanie załogi Zakładom Remon 
towym w Czerwonaku — na­
szym zdaniem — nie spełnia 
tych warunków. W niezado­
walającym stopniu uwzględ­
nia interes robotników, bo 
przez przesunięcie ich od 
trudnej, precyzyjnej produk­
cji do pracy przy remontach 
starych kotłów i urządzeń e- 
nergetycznych spowoduje au 
tomatyczne obniżenie sie za­
robków. A do tego dopuścić 
nam nie wolno. Z drugiej stro 
ny, wykazanie kompletnego 
braku szacunku dla bogatego 
doświadczenia i wiedzy fa­
chowej robotników, zdobytej 
ciężką pracą i w trudnych wa 
runkach, rezygnacja z cen­
nych umiejętności nabytych 
przy produkcji łopatek do 
turbin — bo przecież umiej ęt 
ności te okażą się zbędne, al 
bo w minimalnym stopniu wy 
korzystane przy pracach re­
montowych — nie tylko nie 
przysporzy gospodarce naro­
dowej korzyści, ale narazi ją 
na straty..

Wydaje nam się, że Cen­
tralny Zarząd nie powinien 
poprzestać na tym jednym, 
nie wytrzymującym zresztą 
krytyki, projekcie rozwiąza­
nia sprawy załogi fabryki z 
ul. Chudoby 20 w Poznaniu, 
ale szukać innych Nie pozo­
stawiających poczucia krzyw 
dy, nie zaprzepaszczających 
rzeczywistych zdobyczy.

Henryk JANTOS 
Wojciech TYBLEWSKI

X
Oto dowód, rzeczo­
wy nadużyć wy.
twórni przy ulicy /d/ J/ 
Chudoby 20. Jest 
to notka służbowa 
magazyniera do kie 
równika działu za­
opatrzenia, meldu­
jąca że magazyn 
otrzymuje polecenie 
rozchodowania to­
warów, choć pra­
cownicy tego maga­
zynu towaru nie 

widzą.

W <*■

Ctu-Ja <Z>

SUCRE TYNKI

W Gackach kolo Pińczowa zbudowany został pierwszy w 
Polsce zakład produkcji suchych tynków. Według pier­
wotnych założeń zakład ma osiągnąć produkcję 500 000 m? 
tynków. Obok fabryki znajduje się- kamieniołom gipsu, 
skąd 10-tonowe „T(ttry“ dowożą gips wydobywany przez 
koparki. Praca w kamieniołomie jest całkowicie zmecha­
nizowana. Niestety wskutek niedostatecznej troski o ja­
kość produkcji oraz strat powstałych przy transporcie 
gotowych elementów do odbiorców ■— nowoczesny ten, za­
kład nie zaspokaja dotychczas w należyty sposób potrzeb 

naszego budownictwa.
Na zdjęciu: fragment urządzeń do produkcji suchych 

tynków.
Fot. — CAF

Międzv nami kob etami

'AUTORYTET
Dużo się ostatnio mówi i pisze na temat wychozoania dzieci 

i młodzieży. 1 słusznie, albowiem ostatnie lala przyniosły nam 
smutne doświadczenia i w tej dziedzinie. Rewolucja, w imię 
której popełniono tak dużo błędów i, rozmaitych omyłek, nie 
neguje przecież prawdziwych wartości okresu poprzedniego. 
Przeciwnie, czerpie z nich, wcielając je w kształt nowego 
życia.

Słuszny więc i rozumny jest nawrót do niektórych form 
pracy przedwojennego harcerstwa, podniesienie w szkołach 
znaczenia oceny ze sprawowania, sprecyzowanie zadań ZAtP, 
idące w kierunku rozszerzenia zakresu pracy Związku z mło­
dzieżą, a ograniczenia jego ingerencji w sprawy nauczania.

Wtoku gorącej dyskusji od- pił na ulicy wracającą ze szko- 
zywają się też liczne glo- ły nauczycielkę cb. G. i obrzu- 

sy, domagające się położenia cił ją stekiem wyzwisk, klątw 
większego nacisku na sprawę i pogróżek. Wszystko to działo 
kształtowania autorytetu nau- się w obecności gromady dzie- 
czyciela. W tym względzie, nie ci, które zupełnie prawidłowo 
zależnie od postawy nauczy- oceniły ten incydent, potępiając 
cielą, która ma decydujące zna postawę nierozumnego rodzica, 
czenie w wypracowywaniu ogól. Dziecko bowiem, jeżeli nawet 
nego szacunku i zaufania — zrzuca na nauczyciela winę za 
poważną rolę mają do spelnie swe nieuctwo, doskonale wie, 
nia rodzice. Szczególnie matki, że tak nie jest. Naiwne, bezkry 
będące jak wiadomo w bardziej tyczne przyjmowanie przez ro. 
intymnym kontakcie z dzieć- dziców wszystkich jego wykrę- 
mi. Dopóki słusznych wymagań tów cbniża więc z jednej stro- 
nauczyciela nie poprze swym ny ich autorytet w oczach dzie 
autorytetem matka, rezultaty cka, z drugiej strony atak ro- 
wychówawcze i naukowe będą dziców na postępowanie nauczy 
znikome. Uważam, że raz na cielą czyni poważny uszczer- 
zawsze winien zniknąć z nasze bek w kształtowaniu autoryte- 
go życia typ rodzica — kontro tu nauczycielskiego, 
lera pracy pedagogicznej nau- TaR wJęc poprzez moraine po 
czyciela. Obserwacja życia uczy parcje wysiłków nauczyciela 
ze me tyle szkoła czyniła spu- kształtuiemy nie tvlko jeg0 
stoszenia w postawie moralnej ale takźe swój włagny aut 
młodzieży, ńe nieumiejętne wy- tct _ rodzicieIskL
chowanie dzieci w domu. 

Niezupełnie słuszny jest
moim zdaniem — pogląd, Jakoby 
powodem rozluźnienia więzów mo­
ralnych i etycznych młodzieży 
była praca zawodowa matek. 
Kształtować mentalność dziecka, 
to przecież: być dla niego wzo 
rem pracowitości, uczciwości, mą­
drości i dobroci.

YV' tych dniach odbyła się w 
Sądzie Powiatowym roz­

prawa, będąca epilogiem zaj­
ścia, które zdarzyło się 9 czer 
wca w jednej ze szkół górczyń- 
skich. Po ogłoszeniu listy dzie 
ci dopuszczonych do egzaminu 
ojciec jednego z uczniów zacze

ZOFIA

»Ujawnś!i« nakład
WARSZAWA (PAP)
Od szeregu już dni wiele na­

szych pism zaczęło podawać, o- 
bok tytułu, daty i numeru — 
liczbę swego nakładu. Spośród 
tygodników jako „ujawniające" 
swój nakład wymienić można: 
„Dookoła Świata" — 294.520 
egzemplarzy, „Świat" — 
220.400 egz., „Po Prostu" — 
100 tys. egz., „Przegląd Kul­
turalny" — 62 tys. egz., „No­
wą Kulturę" — 55.100 egz.

A oto nakłady niektórych 
dzienników: stalinogrodzka
„Trybuna Robotnicza" — 
425.052 egz., „Życie Warsza­
wy" — 165,713 egz., Wrocław 
ska „Gazeta Robotnicza" — 
150 tys. egz., łódzki „Głos Ro­
botniczy" — 127.520 egz., gdań 
ski „Dziennik Bałtycki" — 
70.435 egz., wrocławskie „Sło­
wo Polskie — 69.293 egz., kra­
kowski „Dziennik Polski" — 
61.738 egz. a „Kurier SzczeciA 
ski" — 42.450 egz.

Jak dotychczas „nie ujawnia 
ją" swych nakładów m. in. 
„Przekrój", „Szpilki", „Try­
buna Ludu", „Głos Pracy".
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Dwugłos w naszej ankiecie

Jak nie zasłałem 
usportowiony

W pad} mi do ręki jeden z Na obliczu działacza nialo_ 
liezihych artykułów na te wała się wyraźna przykrość.

mat sportu. Niezwykle przy- — Wiecie, na razie nic wam 
jemnie czytało się ten artykuł, nie mogę powiedzieć, przyjdź- 
Było tam bardzo przepięknie cie, towarzyszu, za dwa, trzy 
opisane, jak to gnuśne ciało dni.
trzeba od czasu do czasu za_ Przyszedłem za dwa, trzy 
trudnić na boisku, jak to daw_ dni. Działacz popatrzył na 
mej była elita, a teraz są ina_ mnie ze zdziwieniem. Kazał 
sy. Ponieważ w pracy zawado- przyjść za tydzień.
wej moje niesportewe ciało — ATe trzeba, towarzyszu, 
ma raczej udział znikomy, po_ zrażać się trudnościami — my 
stanowiłem zmienić ten smut- siałem. — Głowa do góry! 
ny fakt ku pożytkowi mornu.i No i przyszedłem z głową do 
Ojczyzny. Kiedy w dodatku kil góry po raz trzeci, potem po 
ka dni później ujrzałem na afi raz czwarty, potem — piąty 
szu uśmiechniętego dryblasa o raz — już nie przyszedłem. Mi 
błękitnych oczach a pod nim mo czytania artykułów i usil- 
hapis: „Boiska czekają na Cie nego wpatrywania się w dryb- 
bie“ czy coś w tym rodzaju, łasa na plakacie zaczynałem 
nie wahałem się dłużej. Osfate rozumieć, że mój wujek, mimo 
cznie, dlaczego nie mam wy- złego pochodzenia społecznego, 
glądać tak jak ten dryblas na miałby w naszym ludowym 
afiszu? Wprawdzie nie mam sporcie większe szanse niż ja. 
błękitnych oczu, ale — myślę Ale nowe artykuły i afisze nie 
sobie — dla szaro czy czarno dawały mi spokoju. Poszedłem do
okich boiska też chyba %toia dr“Klc«u kl»bu- Ta™ przyjęło 
otworem “ innie trzech działaczy; czarnooki,

* . ' zezowaty i w okularach. Oglądali
Kiedyś, przed wojna podawałem mnie jak krata sjamskiego. Znowu 

memu wujkowi-kapitaliście piłki na kilkakrotnie musiałem powtórzyć 
korcie. Zdarzało się, że od czasu im nazwisko. „Głuśi, czy co?" - 

o czasu wujek, kiedy się już po- dziwiłem się, ale powtórzyłem, 
cznie zasapał, pozwolił mi pood- wtedy powiedzieli <per „pan"), że 
bijać rakieta. Szło mi to wtedy peiuo. że z instruktorami źle, że 

osc nieskładnie, ale, po pierwsze potem, ho teraz rozgrywki, że... 
— >yło to za sanacji, teraz jest ina ponieważ, widziałem, jak bardzo 
ezej i na pewno pójdzie lepiej, a sję męczą, pomogłem im w wynaj-• 
po drugie — urosło się nieco od dywaniu przeszkód, powtarzając 
tego czasu. Te oto wspomnienia i co usłyszałem w poprzednim 
rozważania zaprowadziły mnie do klubie. Podziękowali mi i sil- 
.ednego z klubów poznańskich, Kje uścisnęli rękę. Rozstaiiśu)v się
znanego z dobrego tenisa. w barftZł, mlłym nastroju.

Za drzwiami bvł pokój, w No cóż “ pozostał mi brydż, 
pokoju biurko, a za nim " tak Tu nie Potrzeba klubów ant 
zwany działacz. Wysłuchał boiska, ani rakiety. Nawet 
mnie z zadumą w oczach (ołę_ działaczy nie trzeba. Wystar- 
bitnych), kazał kilka razy po czd dwie talie kart i .trójka 
wtórzyć nazwisko, podrapał chętnych kolegów. Od czasu do 
się po sportowej głowie i spy_ czasu ceIem potrenowania 
tał; ' ‘ ' mięśni, można sobie kilka razy

podskoczyć na krześle. Tylko, 
że ostatnio dowiedziałem się,

. że mają powstać sekcje brid-
\\spomniałem mu o wujku żowe przy klubach sportowych, 

kapitaliście. Rany boskie! Będę się mu%iał
— Potem — dodałem skrom przerzucić na canastę’... 

nie — nie było okazji. (bi)

— A wy, towarzyszu, 
wno już gracie?

da.

Między... siatkamiYToja codzienna droga do pra 1 ’ * cy wypada wokół boiska ..Arena', Cieszę się. że teraz nie jest ono już zaniedbane. Tro chę mniej cieszę się, że energe­tycy połknęli ostatnio olbrzymi kawał b. Parku Kasprowicza, który — parcelowany w tym tempie ze wszystkich stron (także pod wille prywatne!) — stać się może w końcu małym skwerkiem w rodzaju tzw. Par ku Kasprzaka. A przestrzeń o- twarta i zazieleniona bardzo jest w tym miejscu potrzebna. Dowód? Setki mam z pociecha­mi, dziesiątki chłopców z lataw­cami i całe drużyny młodzie­niaszków, kopiących namiętnie szmaciankę.To, co kiedyś było Parkiem Kasprowicza, a co dziś, jest pu­stym, skąpo zazielenionym po­lem między ul. Jarochowskie- go i Chociszewskiego, służy o- becnie wielu tysiącom miesz­kańców Łazarza jako jedyny teren rekreacyjny. Nawet star­si panowie potrafią godzinami zagrywać tutaj w „66“, uważa­jąc słusznie, że wygrywają na­wet przegrywając w karty, bo są „pod gołym niebem** i „na powietrzu**.
Wczoraj widziałem taki obrazek. 

Kilku wyrostków bawiło się w rzu 
canie kulą, którą stanowił w tym 
wypadku tzw. koci łeb (hic •' "hk 
ich tutaj). Odległość rzutów okreś­
lano przy pomocy odmierzania sto­
pami... Nic by w tym nie było dzi­
wnego, każdy z nas tak kiedyś ro­
bił, gdyby... Właśnie — gdyby nie 
to, że na lewo od nich biegł siat­
kowy parkan olbrzymich i pięk­
nie utrzymanych, pustych 
boisk „Areny", a na prawo takiż 
sam parkan mniejszego, ale rów­
nie dobrze utrzymanego i r ó w- 
nie pustego boiska szkolnego. 
Na pierwszym z nich chłopcy nie 
mogli rzucać kulą, bo nie byli wy­
czynowcami, na drugim, bo nie by­
li uczniami szkoły podstawowej 
nr. takitoataki. W rezultacie oby­
dwa boiska, utrzymywane z pie­
tyzmem przy pomocy olbrzymich 
nakładów pieniężnych — świecą 
notorycznie pustką, przybory spor 
towe leżą skrzętnie zewidencjono­
wane w szufladach klubowych i 
szkolnych, a chłopcy z Łazarza ko­
pią szmacianki na wykopkach po­
między parkanami.Coś tu chyba nie gra, jak myślicie?Przecież nie po to tworzymy boiska, żeby „było ładnie**. I nie po to, aby na nim raz na ty­dzień skoczyła sobie'w'dal ja­kaś kapryśna primadonna. Boi­ska muszą się roić od miodzie ży. Po to są. Tylko po to' Nawet jeżeli przyjdzie potem raz na tydzień poprawić stan bieżni

i skoczni przy pomocy walców, co, przyznają, jest dóś; uciążli­we dla dozorców klubowych...Arcysiuszr.ie pisał (i dowiódł tego!) red. Łuczak: ten sam klub nie może dziś jednocześ­nie być kuźnią wyczynowców i zajmować się umasowieniem kultury fizycznej. Bo w prak­tyce zawsze jedną z tych dzie­dzin zaniedba. Ałr Łuczak nie wyciągnął z tego wniosku, któ­ry chciałbym tutaj z właści­wym sobie nietaktem postawić: wobec tego stwórzmy dwa ro­dzaje lekkoatletycznych klu­bów sportowych — wyczynowe i masowe. Tych pierwszych wy starczy na nasze województwo — j ede n. Czy mamy tak dużo asów spełniających wymagane minima7 Czy chcemy dalej tole rować kaperowanie tej drobnej grupki z klubu do klubu? Wszystkie inne kluby spwrlów wymiernych przemieńmy na masowe, dając im za jedyną de wizę: boiska otwarte dla wszy­stkich! Niech w każdej dzielni­cy Poznania będzie takie boi­sko, stale (a nie raz w ty­godniu przez jedną godzinę) o- twarte dla wszystkich mło­dych ludzi, którzy zechcą za­grać w siatkówkę czy koszy­kówkę, biegać czy skakać o tyczce. Niech na boiskach tych dyżurują instruktorzy, którzy będą służyć młodym radą i o- pieką. Niech wreszcie oszczepy, kule i dyski wyjdą z mroku szatniarskich szuflad na słone­czne światło dnia. A zabezpie­czenie? Przy wejściu na teren boiska każdy młody człowiek pozostawi legitymację w tzw, kasie. To wystarczy.
Sprawa wcale nie jest tak skom­

plikowana, jak to wyobrażają so­
bie niektórzy „teoretycy" sporto­
wi. Sprawa jest żenująco prosta. 
Trzeba ustalić rozsądną strukturę 
lekkoatletyczną, osobną dla sportu 
wyczynowego i osobną dla sportu, 
że tak powiem rozrywkowego, re­
kreacyjnego. Trzeba przepędzić nie 
których działaczy i opiekunów od 
siedmiu boleści. I trzeba działal­
ność takich masowych klubów od­
dać mieszkańcom danej dzielnicy 
pod kontrolę społeczną.

Wówczas, mimo że stopa życio­
wa -nie jest u nas wysoka, i starsi 
przyjdą pograć w siatkówkę. W 
noich oczach sytuacja nic wyglą^ 
da wcale minorowo, ale zupełnie 
maiorowo. Istotnie minorowe w tym 
wypadku jest tylko to, że nasza 
prasa sportowa powołana w pierw’ 
szym rzędzie do uzdrowienia sto­
sunków w sporcie — wzięła wody 
do ust. I milczy.

Nie lubię tnilczków.
Zygmunt JASKI

jaw. \

Nasi
w Dreźnie

L&WfWWSKI

Stefan Lewandoutśki potwier­
dził swoją dobrą formę. Star­
tując w Dreźnie o Memoriał 
Rud. Harbiga, wygrał bieg na 
1000 m w czasie 3.21.2, lepszym 
od dotychczasowego rekordu 
Polski. Jest to czwarty najlep­
szy tegoroczny wynik uzyska­

ny w Europie.
Polacy, startujący wśród re­

prezentantów 14 państw, od­
nieśli jeszcze 4 dalsze zwycię­
stwa-, z których najcenniejsze 
w sztafecie 4x100 m. Czas 
40.7 kwalifikuje w zupełności 
naszą czwórkę: Foik, Baranów 
ski, Jarzembowski, Schmidt na 
wyjazd, do Melbourne. Niklas 
wygrał miot wynikiem- 59,69. 
Krzesińska, w skoku w dal u- 
zyskała 5,99 m, a Kopyto za­
jął pierwsze miejsce w oszcze­

pie — wynikiem 75,2*4 m. 
Doskonale pobiegła kobieca szta 
feta, ógólnońiemieeka, 4X100 m, 
ustanawiając wynikiem\45.1 no 
wy rekord Europy. Polki za­
jęły drugie miejsce w czasie

46.2.

6 miejsce z 6 pkt.
Miejsca od 2 do 5 zajęli: Cichocki (Stal Gorzów}, Bartosz- 

kiewicz (Śrem), Stercel (Gorzów) i Kaczmarek (Śrem).

PIŁKA NOŻNA. Międzypań­
stwowe spotkanie juniorów: 
Polska — Bułgaria 1:4. Spot­
kania towarzyskie: Śląsk — 
Vasas (Budapeszt) 2:4, Wisła
— Dynamo (Moskwa) 2:5, 
Łódź — Bratysława 2:4.

ŻUŻEL. Międzypaństwowe 
spotkanie Polska — Norwegia 
68:40. Najwięcej punktów zdo 
byli: Kupczyński (P) — 14, 
Malinowski (P) — 13, An­
dersson, Hansen (N) i Teodo 
rowicz (P) — po 12.

BOKS. I liga: Pogoń (Szcz.)
— Warta 11:9, Gwardia (War 
szawa) — Prosną (Kalisz) 
10:10, CWKS (Bydgoszcz.) — 
Gwardia (Gd) 14:6, Sparta 
(Bielsk) — CWKS (W-wa) 
10:10.

II liga — wyniki drużyn 
wielkopolskich: Concordia
(Piotrków) — AZS (Poznań) 
11:9, Włókniarz (Kalisz) — 
Stal (Gdańsk) 12:8.

KOLARSTWO. Drużynowe 
szosowe mistrzostwa Polski 
(100 km): 1. CWKS 1 —
2.16.42, 2. CWKS II, 3. Gwar­
dia I.

SZERMIERKA. Międzyna­
rodowy turniej w Bukaresz­
cie — szabla: 1. Pawłowski 
(P), 2. Chicca (Włochy), 3. 
Piątkowski (P); szpada: 1. 
Rydz, 2. Przeździecki.

SPORTOWiJ ■SPORTOWU

Na kortach w Golscinie
Tenisiści Gwardii zakoń­

czyli ligowe spotkania poraż­
ką ze Stalą Stalinogród 3:8. 
Punkty dla pokonanych wy­
walczyli: Hadrych, Roszkie- 
wicz i para Hadrych — Cichy. 
Na pochwałę zasłużył również 
Kramer (na zdjęciu) za pięk 
ny pojedynek, jaki stoczył 
z mistrzem Polski — Licisem, 
przegrywając w 5 setach (6:2, 
6:2, 5:7, 1:6, 6:8.

Ostatecznie Gwardia zajęła 
VI miejsce. Utrata hegemonii 
(w ub. roku I lokata) jest 
konsekwencją dawnych za­
niedbań w szkoleniu młodzie­
ży. Obecnie pod kierunkiem 
trenera Fraszewskiego ćwi­
czy spory zastęp chłopców i 
dziewcząt, można się więc 
spodziewać poprawy.

Inne spotkania: CWKS — 
Sparta (Sopot) 8:3, Gwardia 
(W-wa) — Górnik (Stalino­
gród) 4:7, Gwardia (Wrocł.) 
— Stal (Radom) 7:4.

Oto tabelka ligi tenisowej:
1 CWKS (W-wa) 7 14 57:20
2 Stal (St-gród) 7 12 52:25
3 Górnik (St-gród) 6 3 40:26

Międzypaństwowe spotkania 
piłkarskie: Jugosławia — CSR 
1:2, Austria — Luksemburg 
7:0, CSR — Austria (old boye) 
3:8.

W Budapeszcie rozegrano 
międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny Węgry---- Anglia.
W konkurencji mężczyzn zwy­
ciężyli, Węgrzy 108:104, a. w 
konkurencji kobiet Angielki 
70:43.

Niedzielny drugoligowy mecz 
bokserski między Budow­

lanymi (Poznań) a Gwardią 
(Łódź) zakończył się zwycię­
stwem miejscoroych w stosun 
ku 14:6, przy czym wynik od- 
poruiada przebiegowi spotkania 
Stoczone na ringu poznańskim 
walki były żywe i dostarczyły 
widoioni dużo emocji, chociaż 
z taktyką i techniką było nie­
najlepiej.

Znamienny a jednocześnie z 
wielu względów wychowawczy 
był przebieg spotkania w wa­
dze lekkopółśredniej między 
eks-mistrzem Polski Konarzew­
skim (Gwardia) a Kaczmar­
kiem (Poznań). Stojący obok 
ringu (na zdjęciu) senior Ko­
narzewski (trener Gwardii), 
nie panując nad sobą, udzielał 
„rad“ sędziemu ringowemu, a 
synowi — wskazówek. Gdy mi­
mo paru upomnień senior Ko­
narzewski nie uspokoił się, ar­
biter przerwał walkę, udziela­
jąc z kolei formalnego napom­
nienia — juniorowi.

Walka przyniosła nikle ziey- 
cięsUco Kaczmarkowi.

]

4 Sparta (Sopot) 7 8 42:33
5 Gwardia (Wr) 6 4 31:35
6 Gwardia (Poznań) 7 4 26:51
7 Stal (Radom) 7 2 30:47
8 Gwardia (W-wa) 7 2 19:58

Trzy nowe
rekordy Polski 
w Zabrzu
r|’’ak licznej obsady na lekko- 

atletycznych mistrzo­
stwach Polski, które są 32 
centralną imprezą w tej dyscy 
plinie — dotychczas nie notawa 
liśmy. Szkoda, że w niedziele 
zabrakło na mistrzostwach kil­
ku z naszej czołówki, którzy
startowali w Dreźnie.

'Już pierwszy dzień wykazał, 
żc wielu spośród sześciuset za­
wodników znacznie ustępowało 
czołówce;

Na listę nowych rekordzistów’ 
Polski w pisali się: 400 m — 
Swatowski 47,y, trójskok — 
Malcherczyk 15,60 rn i Kłima- 
jowa w pchnięciu kulą 14,52.

Zwycięzcy pozostałych konkuren 
cji: 100 m Żurkowski 10,8, 400 m 
pi. Bugała — 53,2, skok wzwyż — 
Lewandowski — 1.S6 m, młot — 
Rut — 56 97, chód 20 km — Szyszka 
1.39,10 godz., 10.000 m — Ożóg — 
30.43,2. Po pięciu konkurencjach w 
10-boju prowadzi Mankiewicz 3.285 
pkt. Kobiety — 200 m Cabanowa 
25,3, 80 m pł. Gawełówna 11,6.

Na Malcie
Bogaty tegoroczny sezon na­

szych kajakowcóio zakończyli 
wielkopolscy zawodnicy regata­
mi na Jeziorze Maltańskim. Z 
17 rozegranych biegów najcie- 
kawiej wypadł wyścig czwórek 
w konkurencji młodzików. Ziey- 
ciężyla osada Warty, wygry­
wając nieznacznie z czwórką 
Zrywu po bardzo zaciętej wal­
ce. Wiecznie młody mistrz spor 
tu.- Alfons Jeżewski zwyciężył 
pewnie w biegu jedynek.

i Rabskim lorze
Na torze betonowym w Kaliszu 

rozegrano międzynarodowe zawo­
dy kolarskie z udziałem zawodni­
ków francuskich.

Wyniki: 200 m — 1) Grundman 
(P) 12,4, 2) Zając (P); wyścig dru­
żynowy na 4000 m — 1) Polska — 
3:49, 2) drużyna francuska; wy­
ścig na 30 okrążeń — i) Magowski, 
2) Picard (Pr.) — obaj po 6 pkt.

W drugim dniu wyścigów na 200 
m pierwsze miejsce zajął Francuz 
Fleury 12,9 przed Zającem i Grand 
maneiu.

Wyścig „australijsko-włoski" za­
kończył się zwycięstwem zespołu 
polskiego 3:45,9 przed francuskim 
3:51,2.

Wyścig na 50 okrążeń toru — 1) 
Lemaire (Fr.) przed Czabajskim.

Hokej —bez bramek
Rzadko notowany przebieg mi; 

ła ostatnia niedziela rozgrywek 
mistrzostwo X ligi hokeja na trs 
wie.

W siedmiu spotkaniach uzyska 
no wyniki remisowe, z któryc 
pięć było bezbramkowych. Mistr 
Polski Stella Gniezno, zainkasow’£ 
cztery punkty. Pokonała ona aka 
denników z Częstochowy 5:0 i z 
Stalinogrodu 5:2. Wicemistrz Pol 
ski CWKS zremisował z Piasten 
0:0 i niespodziewanie przegrał 
Siemianowiczanką 2:3. AZS Poz 
nań zwyciężył jedenastkę z Siemi 
nowie 3:2, a z Piastem uzyskał za 
ledwie wynik bezbraińkowy. Wart 
dwukrotnie zremisowała z Koleją 
rzern (Gniezno) 0:0 i z gnieźnień 
skim Startem 1:1.

Oto pozostałe wyniki: Start (Gni 
zno) — AZS (Szczecin) p:0, AZJ 
(Częstochowa) — Sparta (trześnia 
0:0. Kolejarz (Gniezno)' — AZ! 
(Szczecin) 1:2. AZS (Stalinogród) - 
Sparta (Września) 1:1. (p)

Zdjęcia K. Przychodzki

Kosze, kosze...
® Trzydniowe boje juniorów ko­

szykarzy o mistrzostwo Polski za­
kończyły się sukcesem rutynowa­
nej drużyny krakowskiego Startu 
przed Kolejarzem Łódź, który w o- 
statnim. spotkaniu pokonał stołecz­
ną Polonię 83:47. Poznańscy gwar­
dziści spisali się nieźle zajmując 
w silnej konkurencji trzecie miej­
sce. Wychowankowie trenera Szy­
mury byli o krok od zwycięstwa 
nad łodzianami, a ze Startem prze 
grali po zaciętej walce w I czę­
ści meczu 54:75 (32:30). \

• Gratulujemy koszykarzom po­
znańskiego AZS i ich trenerowi 
Szafarkiewiczowi awansu do IX li­
gi. Upragniony cel został osiągnię­
ty na turnieju w Kielcach, gdzie 
akademicy zajęli II miejsce prze­
grywając po dogrywce z lubelskim. 
Startem 44:48, a zwyciężając Gar­
barnię (Kraków) 40:31 i AZS (Bia­
łystok) 74:55. Tak więc piąty atak 
na' II ligę zakończył się pełnym 
sukcesem- ,

• Inauguracyjne spotkania w 
lidze koszykarek przyniosły 2 zwy­
cięstwa poznańskich zespołów. W 
Poznaniu gwardzistki pokonały 
swoje imienniczki z Warszawy 
53:52 (22:14).

Bardzo dobrze spisały się Koie- 
jarki. Mimo absencji kontuzjowa­
nej Beyerówny poznanianki roz­
gromiły w Łodzi miejscowy ŁKS 
86:45. Doskonałą formą błysnęła 
Kapałczyńska, która zdobyła 38 
punktów!

• Koszykarze i koszykarki Ta-
trana z Ostravy zapowiedzieli swój 
przyjazd do Poznania na niedzielę 
7 bm. Czescy goście wystąpią w 
stolicy Wielkopolski dwukrotnie, a 
ich przeciwnikami będą Kolejarz i 
Gwardia. (ł)

Tragiczną śmiercią zginął 
'22-letni motocyklista, były 

reprezentant poznańskiej Unii 
— Ryszard Stroiński. Przed­
wczesna śmierć wyrwała z gro­
na sportowców młodego, obie­
cującego zawodnika, który wie­
lokrotnie popisywał się dosko­
nałą jazdą na wolskim torze. 
Zmarły był wychowankiem, po­
znańskiej Lechii, po czym prze­
szedł cło Unii-Slomil.' Ostatnio, 
odbywając swoją służbę woj­
skową, występował w barwach 
stołecznego CWKS.

Cześć Jego pamięci!



Obwieszczenia Nauka
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu, poda- 
je do wiadomości: W związku z budową domu 
mieszkalnego przy ul. Al. Lampego zamyka się 
w. w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od 
uL Fredry do pl. Młodej Gwardii. K3360

Pracownicy poszukiwani

Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7. 
_________ 18834g
Kursy biurowości i stenogra­
fii organizuje: Stowarzyszę- 
nie Stenografów i Maszyni­
stek PRL Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 7, tel. 653-11.

____ ____ 18857g

Kierownika winiarni zaangażujemy zaraz. Wy­
magane wysokie kwalifikacje. Warunki pracy 
do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18897g.
Kierownika cegielni, mistrza oraz asystenta 
zatrudnią natychmiast Zielonogórskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Materiałów Budowla­
nych w Nowej Soli — ul. Wojska Polskiego 11. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

______________________ K3239
Robotników do wyładunku węgla na dobrych 
warunkach natychmiast przyjmiemy. Zgłosze­
nia kierować — Kolejowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Ładunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 
45, II ptr.___________________________ K3290
Kierownika działu technicznego, techników bu­
dowlanych, murarzy i robotników przyjmie za­
raz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane nr 2 w Poznaniu. Roboty na terenie m. 
Poznania. — Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
Poznań, Droga Dębińska 3b. K3328
Księgowy - rewident o wysokich kwalifika­
cjach i praktyce w rolnictwie potrzebny zaraz 
lub później. Uposażenie wg stawek obowiązu­
jących w PGR. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia: Zespół PGR Strzelce, pow. Chodzież, 
p-ta Zacharzyn.  K3277
2 blacharzy, montera silników samochód., 2 la­
kierników, zegarmistrza przyjmie natychmiast 
Miejskie Przet..dębiorslwo Komunikacyjne w 
Poznaniu, ul. Gajowa 1. Warunki płacy do omó­
wienia w dziale kadr._________________ K3324
Lekarza weterynarii z dłuższą praktyką zawo­
dową oraz oborowego z własną obsługą, do 90 
szt. krów i 70 jałowic zatrudni Stacja Selekcji 
Roślin Nagradowice z siedzibą w Tulcach, p-ta 
Tulce, pow. Środa. Mieszkania zapewnione. Po­
dania z życiorysem kierować pod w. w. adre­
sem. K3323

Kursy galwanotechniczne, e- 
lektromechaniczne. radicme- 
cńaniczne, radiótelewizyjne, 
laborantów chemicznych, kon 
struktorów. kreślarzy oraz fo 
tograficzne prowadzi Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła 
w Warszawie, Podwale 13. In 
lormacje listowne po nade­
słaniu znaczkami pocztowymi 
1,20 zł. K3156

Pedagog udziela lekcji śpie­
wu artystycznego. Alojzy Ha. 
rnerlak obecnie Poznań, Ro­
kossowskiego 40 m. 8 dom 
tylny. 18858g
Konwersacji języka angiel­
skiego udzielaj. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18895g.

Kto udzieli w godz. wieczor­
nych lekcji języka niemiec­
kiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18954g.

Kupno
Kupię wirówkę pralniczą (10 
do 30 kg bielizny), silniki e- 
lektryczne 0,5 do 3 KW i kuź 
nię połową na prąd. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 U!a lS742g.

Kauczuk z paczek PeKaO ku­
puję. Pracownia obuwia. Po­
znań, Ratajczaka 28. 18936g

Kupię tokarkę do metalu, dłu 
gość toczenia 700—2000 mm 
na napęd elektryczny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew.

j skiego 3 dla I8783g.

Półautomat gazowy, prysznic 
do łazienki kupię, Poznań. 
Strzelecka 37 m. 2. 18806g

Rzeźników — każdą ilość przyjmą Zakłady 
Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary
101/111. Możliwość przyjęcia osób zamieszka­
łych poza Poznaniem (na czas określony) z do­
jazdem. Skierowanie do pracy wydaje Samo­
dzielny Oddział Zatrudnienia przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu, ul. 
Zamkowa 1/2. K3341

Kuplę każdą ilość drutu alu­
miniowego, odpadowego w ka 
wałkach różnej długości o 
przekroju od 2—5 mm. Zgło­
szenia: Jan Antkowiak. Po­
znań. 23 Lutego 44 III ptr.

18845g

Motocykl WFM nowy kupię. 
Poznań, Szamarzewskiego 33 
m. 18. 18868g

Praca
Czeladnik krawiecki na duże 
lub małe sztuki, kat. 1 po­
trzebny. Dolski. Poznań Ma 
tejki 67.___ ________ 18755g
Gosposia samodzielna, na wy 
jazd do Sopot poszukiwana. 
Wiadomość: Ślusarek. Po­
znań, Kniewskiego 10 m. 12, 
odgOdz._15. 18880g

Emerytka uczciwa do opieki 
starszej pani zaraz potrzeb­
na. Poznań. Matejki 5 m. 2, 
odgodz. 18. ___ 19114g
Pomoc domowa z gotowa­
niem do rodziny 4-osobowej, 
dochodząca, zdrowa, od i. 
10. potrzebna. Poznań - Ra- 
taje. Kaliską 1. 29113p
Pomoc domowa na plebanię w 
mieście powiatowym potrzeb­
na. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 18781g.

Potrzebny samotny woźnica 
do koni. Poznań. Zawady 19.

___  ________ 18843g
Pomoc domowa potrzebna co­
dziennie od godz. 7—17. Po­
znań, Dąbrowskiego 166 m. 
1.___________________ lsssig

Krawcowa przyjmie uczennicę 
(może być z okolicy). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18869g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem. czysta potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Poznań. 
Rokossowskiego 28 m. 6.

18870g

Kupię maszynę do wyrobu da­
chówek wraz z płytami oraz 
wszelkich rozmiarów rur. 0- 
ferty z podaniem ceny kiero­
wać do Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 18878g.
Barak 6X12 kupię. Poznań. 
Górczyn. ul. Krzywa 13 
____________________ 1893lg
Stół do maszyny do szycia 
kupię. „Hafta**. Poznań, Sta­
ry Rynek 58. __ ___ 18946g
Barak na magazyn spiesznie 
kupię, oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
18969g.___________

Ciągnik „Deutz** 55 KM w 
dobrym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18978g.

Uczeń powyżej 16 lat potrzeb 
ny. Stolarnia. Poznań. Wroc­
ławska 21. 18790g

Gosposia od lat 43. potrzeb­
na do samotnej osoby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18795g.

Uczeń w naukę kowalstwa, 
ślusarstwa potrzebny. Poznań, 
Rataje 5.__________188J75g

Potrzebna pomoc domowa, lu­
biąca dzieci. Poznań. Czerwo­
nej Armii 53, m. 4. 18883g

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań. Za Bram­
ką 7 m. 10 (mała brama).

18914g

Kuplę małą tokarnię do meta­
lu, w dobrym stanie, automat 
wzgl. półautomat do wyrobu 
kulek z drzewa kijarkę na 
kije 0 10 wzgl. 12 mm. Wy­
twórnia Zabawek. Poznań, ży 
dowska 28, w podwórzu.

18985g

Sprzedaż

Ogrodnik rutynowany przyj­
mie posadę. Bąkowskl. Koź- 
min.JNowotki 30. 18799g

Kulturalna rencistka poszu­
kuje pracy. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla l8802g.___________ ____
Potrzebny czeladnik krawiec­
ki. dobry fachowiec. Pcwela, 
Foznań, Dominikańska 5 tel. 
28-09.__________  ,_.18812g
Ręczntarka do krawiectwa 
miarowego potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 18825g.__
Technik . chemik potfzukuie 
pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18832g 

Ogrodnik samotny, lub z małą 
rodziną potrzebny do prowa­
dzenia ogrodnictwa — sadów 
nictwa pod Warszawą. Szcze­
gółowe oferty z referencjami 
kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18921g.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie ceratowe spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wroc­
ławska 25. 17777g

Pomoc domowa na stale z 
mieszkaniem potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 18929g.__
Osoba umiejąca cerować ar­
tystycznie potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 18933g.

Ślusarz samodzielny potrzeb­
ny zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
I8965g.___________________
Gosposia, tylko samodzielna, 
szybka, chętna, czysta, ucz­
ciwa potrzebna. Referencie 
konieczne. Zgłoszenia: Mali­
nowski Poznań. Żurawia 4, 
skład bielizny. 18955g

Dnia 30 września 1956, oo ciężkich cierpieniach, za­
kończyła swoje pracowite życie opatrzona Sakramen­
tami św., moia droga teściowa, nasza ukochana babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

z Olejniczaków

Józefa Dondaiewska
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 bm. o godz. 16.30 

z kościoła św. Krzyża w Obornikach Wlkp.
Ciężko strapieni

synowa, wnuki I urawnakl
Oborniki Wlkp.. Szamotulska 24. 19153g

Dnia 30 września 1956 r. zasnął w Panu, opatrzony 
Sakramentami św., po długich cierpieniach znoszonych 
z poddaniem się woli Bożej, nasz najdroższy i najtro­
skliwszy brat, wujek 1 kuzyn, przeżywszy lat 70. śp.

Józef Sroka
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwar 

tek 4 października 1956 r. o godz. 9 rano z domu ża 
łoby w Bylinie do kościoła w Tulcach, po czym odbę 
dzie się nabożeństwo i pogrzeb.

Bijlln.

W ciężkim smutku pogrążeni 
siostry I brat

Sprzedam nowe witryny. Po­
znań Gołębia 2 m. 13. w po­
dwórzu. 18571g

Galanterię łazienkową jak: 
chromowane półeczki, wiesza 
kl na ręczniki i papier, kręgi 
na wanny itp. poleca: Koska, 
Poznań Dominikańska 5.

18668g
Wózki autka lakierowane, spa 
cerówki („Warszawa**) pole­
ca: Lesiński. Poznań. Żydow­
ska 33, przy Starym Rynku.

18685g
Maszynę sandałową, prawo- 
ramienną. z nożem sprzedam. 
Pracownia obuwia. Poznań, 
Ratajczaka 28. 18937g
Sprzedam dogeart na gu­
mach. Poznań, ul. Szamarzew 
sinego 47 m. 34, 18975g
Sprzedani ciągnik „Lanz-Bull- 
dog‘* 25 KM, stan bardzo do­
bry. Wrocław, ul. Sępa-Sza- 
rzyńskiego 51 Wawrzyniak.

K3308
Sprzedam samochód „Hano- 
mag“ w bardzo dobrym sta­
nie. Poznań Rokossowskie­
go 174. 18757g

Platformę nową, na gumach, 
4-tor.ową sprzedam. Pawlic­
ki Śrem Poznańska 6.

18803g

t
Dnia 29 września 1956 

zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku lat 
84 śp.

Antoni
lęchorek
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, dnia 2 bm po 
południu w Jarocinie.

W smutku pogrążona
rodzina

Kalisz, Puszczykówko, 
Bydgoszcz, Stalinogród.

19195g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacero­
we. czeskie, na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane. gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

18911g
Pierze czyszczone sprzedam. 
Poznań. Kopernika 10 m. 4, 
od godz.16—18.__  18373g
Słupki parkanoWe sprzedam. 
Poznań, Różana 21 m. 17.

18276g
Sprzedam korzystnie nowy, 
czarny płaszcz skórzany. Ma­
rian Mierzejewski. Górzyca, 
pow. Rzepin. Bliższych infor 
macji udzieię również listow­
nie. ___ ____________29112p

Dachówkę - karpiówkę sprze. 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19159g

Sprzedam piec do centralnego 
ogrzewania „Camino**. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego_3 nr 29109p.
Wózek koszykowy oraz space 
rówkę, wzór czeski, w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Klonowa 27 m. 
1- 18800g
Nylon biały, angielski, pier­
wszorzędny gatunek sprze­
dam. Poznań, Paderewskiego 
2. III ptr.. od godz. 13—15, 
Knast. 18807g

Pianino i stół do maszyny 
sprzedam. Polcyn. Poznań, 
23 Lutego 9 m. 10 front. 
___ __ _______ _ 18808g

Sprzedam lodówkę elektrycz. 
ną — domową. Poznań. Dzier 
żyńskiego 154 m. 8. I8815g
Sprzedam prasę mimośrodo- 
wą, dwustronną (podwójną) 
d0 wyrobu galanterii. Godur- 
kiewicz. Poznań Słowackiego 
7._____ . 18816g

Fortepian bardzo tanio zaraz 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 11 m. 11. 18817g
Sprzedani spacerówkę. łóżko 
żelazne, samochodzik. Poznań, 
Inżynierska 7 m. 3. 18818g

Silnik krótkozwarty 1,5 KM1, 
220/280 V. 1400 obr. sprze­
dam. Poznań. Wawrzyniaka 
19. od godz. 15—-18. _18820g

Maszynę do szycia damską 
sprzedam, cena 700 zł Po­
znański Poznań. Janickiego 
4 m. 1.    18822g
Sprzedam korzystnie tokarnię 
żel. do drzewa, wiertarkę, 
kijarkę z 10 szt. frezami od 
6 mm do 36 mm. ławkę stoi, 
i fornir brzozowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr
18829g.

Maszynę (wilk) do mielenia 
mięsa na prąd zmienny, w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań . Podolany. Za­
kopiańska 65. 18835g
Rowery: damski, męski sprze 
dam. Fudzińskl, Poznań, 
Dzierżyńskiego 159 m. 3 od 
godz. 17. 18837g

Wózek głęboki, czeski, nowy 
sorzedara. Poznań. Jerzego 1 
m. 5. 18838g

Sprzedam dobrą wirówkę do 
mleka. Poznań Szamarzew­
skiego 14 m. 14. 18839g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Poznań, Ściegiennego 
47, Cichocki.___ _____18842g
Westfalkę kaflową sprzedani. 
Poznań Garbary 80 m. 3.

__________ 18847g

Sprzedam radio „Stern". Po­
znań Poplińskich 4 m. 2 od 
godz.' 16—17.________ 18849g
Sprzedam letni pokój z we­
randą — przenośne. Po­
znań Poplińskich 4 m. 2, od 
godz. 16—17. 18850g

Sprzedam wózek koszykowy, 
głęboki w bardzo dobrym sta 
nie. Poznań, Matejki 55 m. 6. 
____________________ 18852g

Sprzedam tragarze budowlane 
— dziesiątki. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18853g.
Sprzedam motocykl „Awo.S“ 
nowy. Józef Wróblewski, Wul 
kanizacja Kępno, tel. 273.

18854g
Sprzedam motocykl wyśclgo- 
wy „IŻ 50 B“, Czerniewski. 
Trzcianka, ul. Rzeczna 31.

18856g

Kołnierz wydra wirg. oraz 
duży kosz bagażowy sprze­
dam. Poznań Rokossowskiego 
40 m. 8.___________  18859g
Sprzedam łóżko żelazne na
rolkach oraz dębowe. Poznań, 
Jackowskiego 36 m. 2.
____________________18864g

Saksofon Tenor B oraz klar­
net B. pełnoklanowy sprze­
dam Poznań Kościelna 9 m. 
1 ' 18866g

Motocykl DKW 250 N Z. W
dobrym stanie sprzedam Po­
znań ul. Piekary 13b m. 6, 
od godz. 15. 18867g

Motor na ropę 12 KM' w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 18872g.

Sprzedam piec, grzejniki do 
centralnego, etażowego ogrze­
wania. Poznań tel. 31-93.

18882g
Maszynkę do podnoszenia «- 
czek, kompletną, niemiecką i 
igłę oraz skrzypce markowe 
sprzedam. Poznań Połua 68, 
n:. 1.______________  18884g
Motocykl WFM używany sprze 
dam. Luboń, Sobieskiego 7, 
od godz.16.__  18887g
Sprzedam motocykl „Zfln- 
dapp" K 500 ccm w ramie 
BMW na teleskopach w do­
brym Stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 18889g,

Lodówkę „Siemens** na cho. 
dzie sprzedam. Poznań. Cho­
pina 2 m. 2 od godz. 17.

 18893g
Motocykl BSA 500 ccm sprze­
dam. Puszczykówko, Dworco­
wa 38. 18898g
Sprzedam tanio używany po­
kój stołowy, czarny dąb. u.. 
mywalnię z płytą marmurową 
— białą kanapę, dwa fotele, 
leżankę, stół owalny. Poznań, 
Siemiradzkiego 10 ra. I. Oglą­
dać w niedzielę 7 październi­
ka, od godz. 16—19. 18903g
Motor elektryczny 15 KM 
sprzedam. Miel. Kredy. Po­
znań. Leonarda lla. i8904g

Płyty szamotowe (Radeburg) 
sprzedam. Poznań, Rynek Ła­
zarski 7 m. 2. 18906g

Motocykl „Jawa** 350 ccm 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód. Poznań teł. 91-47.

_________ ’ 18908g
Sprzedam samochód , baga­
żówkę 750 kg „Opel-Super“, 
górnozaworowy. Kórnik. Po­
znańska 65. 18909g
Sprzedam mlocarnię samo- 
czyszczącą, 7 q na godz. A. 
fojzy Malczewski. Łubowo, 
p-fa Łubowo, stacja kolej. 
Pierzyska, pow. Gniezno
___________________  18913g
Kręgi do studni sprzedam. Po 
znań. Rataje 5.______ 18915g
Wózek - autko koszykowy, 
mało używany sprzedam. Po­
znań. Długosza 7 m. 3.

_____________ 18919"
Sprzedam kompletne urządze­
nie restauracyjne. Poznań. 
Górczyn ul. Krzywa 13.

 18930g

Lokale
Kupiec podróżujący poszuku­
je pokoju na 2 dni w tygo­
dniu. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
18762g.__________
Lokal warsztatowy 42 ms, 
zelektryfikowany (Łazarz) na 
mniejszy, oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18959g.
Młoda, spokojna, pracująca 
spiesznie poszukuje maleń­
kiego pokoiku, ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19102g.
Zamienię samodzielne l*/< po­
koju z kuchnią, ogrodem na 
peryferiach na podobne 
względnie do 2 pokoi w śród 
mteściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
291 lip.____________
Student poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18787g.

Mgr biologii poszukuje poko­
ju umeblowanego. Olerty Biu. 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 18789g.

Zamienię pokój samodzielny, 
na 2 pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18796g.
Zamienię pokój z duża kuch­
nią, na 2 pokoje, względnie 
półtora pokoju z kuchnią. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18797g.

Oddam lokale przemysłowe — 
rzemieślnicze. 25 m* (Sród- 
ka) oraz 33 m’ suterena (Wil 
da). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18798g.

4*/« pokoju, komfortowe w 
centrum, zamienię na dwa 
mieszkania oddzielne z wy­
godami. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18804g.
Lokal warsztatowy (śródmie­
ście) zamienię na samodziel 
ny pokój. Poznań. Kwiatowa 
8 m. 10, od godz. 10—13. 
Hawryłkowicz. 18809g

Pokoju lub 2 pokoi z kuch 
nią do remontu poszukuję. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1881 lg.
Zamienię pokój z kuchnią. 0- 
grodem na pokój względnie 
pokój z kuchnia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 18813g.
Lokalu na pracownię cukier 
niczą pilnie poszukuję Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 18821g.
Samotny, pracujący poszukuje 
pokoju. Adres wskaże Biuro 
Ogłoś eń Świerczewskiego 3 
nr 18863g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego drogie­
go męża, naszego ojca, teścia i dziadka śp.

Antoniego Maciejewskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w czwartek 4 
października 1956 o godz. 7.30 w kościele Bożego Cla 
ła.

189232
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R AMIX
nadaj e się specjalnie dla 

DOMÓW KULTURY, ŚWIETLIC. 
PGR, KLUBÓW SPORTOWYCH, 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH,

SPÓŁDZIELNI PRODUKC.

Wytwórca-1 
Spółdzielnia Pracy

RAMDC
składa się z odbiera 
nika radiowego 3-za-* 
kresowego (superbe- 
terodyny), miksera^ _ 
wzmacniacza 25W 1 
z zasilaczem, adapte­
ra o 3 szybkościach^ 
głośnika kontrolnego, 
urządzenia do kon­
troli modulacji z o- 
kiem magicznym 1 
mikrofonu dynamicz­
nego.

RAMIX
prosty w obsłudze 
niezawodny w użyciu 
daje możność korzy­
stania z 3 progra­
mów przez 15 «— 20 
głośników.

RAMIX I)
ożywia życie kultu- | ' 
ralne każdej świetii- 
cy i klubu.

RAMIX
zastępuje orkiestrę 
na zabawach tanecz­
nych.

RAMDC
umożliwia wydawa­
nie dyspozycji przez 
radio.

»ELEKTROMATYKA«
Pokój z kuchnią, samodzielne 
zamienię na 2 lub 3 pokoje, 
samodzielne. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18826g._
Zamienię 3 pokoje komforto­
we. samodzielne na 2 poko­
je. Oferty Biuro Cgioszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
I8827g.

2 duże pokoje z kuchnią, sa­
modzielne, zamienię na 2 
mieszkania po pokoju z kuch­
nią. samodzielne lub 1 więk­
szy. Poznań, Traugutta 23, m. 
13.__________________ 18833g
Zamienię duży pokoj z kuch­
nią j składem, równocześnie 
oddam kiosk w ruchliwym 
punkcie, blisko Poznania do 
godna komunikacja autobuso­
wa. na dwa pokoje z kuchnią, 
tylko samodzielne w Pozna- 
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18841g.

Lokalu w dobrym punkcie po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18879g.

Zamienię pokój z kuchnią sa. 
modzielne. z dużym balkonem, 
komfort, II piętro, z używa­
niem łazienki (Wilda) na 2 po 
koję z kuchnią samodzielne 
(śródmieście). Warunki do o. 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
L8681g.

Pokój z używaniem kuchni na 
Wildzie i pokój z używaniem 
kuchni, blisko St. Rynku za­
mienię na samodzielny pokój 
z kuchnią, łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swlerczew- 
skiego 3 dla 18886g._______

Student poszukuje pokoju, e. 
Wentualnie wspólnego. Wa- 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 18388g.

Zamienię duży pokój przy 
Parku Moniuszki, na większe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 18892g.

Zamienię duły pokój na po­
kój (wysoki parter łub I ptr.). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swler- 
czewskiego 3 dla 18896g.
U/i pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. zamienię na większe, 
samodzielne. Oferty Blur0 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 18899g.

Zamienię pokój z kuchnią, ła. 
zienką, samodzielne na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło- 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18901g.___________ __
Zamienię l‘/» pokoju z kuch­
nią. na dwa pokoje z kuch­
nią. Poznań Kanałowa 7 m. 
12.__________________ 18902g

Zamienię 1V» pokoju z kuch­
nią samodzielne oraz duży po 
kój z używaniem kuchni I 
piętro, słoneczne w okolicy 
Parku Kasprzaka, na 2 duże 
pokoje z kuchnią również na 
Łazarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
189Ó7g._____________ __

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, w śród 
mieściu Dzierżoniowa woj. 
wrocławskie (okręg przemy­
słowy), na pokój z kuchnia w 
Poznaniu. Informacje: Poznań, 
Wawrzyniaka 22 m. 2.

189100
Inżynier - kobieta poszukuie 
pokoju sublokatorskiego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dia 18926g.

Warszawa. Freta 33. 
tel. G-lG-ltt

Ww
a

ZAKUPIMY

MAGLE RĘCZNE
Spółdzielnia Pracy Usług „ŚWIT" 

Poznań, ul. 23 Lutego 42.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki. w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar- 
mu 26. tel. 8765. 16082g

Kamienico, wille, domki. go­
spodarstwa rolne, parcele w 
różnych dzielnicach poleca — 
poszukuje: Kazimierz Adam­
ski, Poznań - Łazarz Chłodna 
3 tel. 645-10.__ _18927g

Parcelę 1000 m’ z zezwole­
niem Ludowy doraku jednoro­
dzinnego. przy tramwaju (uli 
ca Grunwaldzka) 35 000 zł, 
w Żabikowie 20 000 zł, w Na 
ramówkach 7 000 zł poleca: 
Krzesiński. Poznań. Swier- 
czewskicgó 1.____ 18942g

Kamienico handlowe, wille 
wolne, domki, parcele ko- 
rzystnie poleca: Pracel, Po­
znań, Szymańskiego 8.
____________________ f8973g
Kupię dumek spółdzielczy, 
może być niewykończony. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 18979g.

Domek Jednorodzinny (Pusz­
czykowo). parcelę 1000 m’, 
opiotowaną przy ul. Wolsztyń- 
skiej. 1000 m’ (Junikowo) 0- 
raz kilka kamienic will po­
leca — poszukuje: Metelskl, 
Poznań. Czerwonej Armii 23.
___________________  19085g
Domek z wolnym mieszka­
niem dwupokojowym. przy 
tramwaju sprzedam. 130 000 
zł. Dutkiewicz Poznań, Dzier 
żyńskiego 105. 18939g

Willę dwumieszkaniową, ogro 
dem, przy Poznaniu (Luboń) 
75 000 zł. Dom trzypokojo­
wy. zabudowaniami. 8 mórg 
ziemi, blisko Poznania (auto­
bus kursuje na miejsce) 65 
tys. zł. Domy z ogrodami 
sprzeda: Nowak Poznań Wy­
spiańskiego^ 6. _ 18980g
Parcelę 1200 m’ (Starolęka) 
15 000 zl. 12Oo mł (Antoni- 
nek) 14 000 zł, 1300 m2 (Mo­
sina) 12 000 zł 1000 m* (Ju­
nikowo) 25 000 zł sprzedam. 
Nowak. Poznań. Czerwonej 
Armii 26.____________18619g
Kamienicę dwupiętrową ze 
składem w Gołańczy sprze­
dam. Łuczak Rogoźno Wlkp,. 
Poznańska 50. 29110p
Sprzedam domek jednorodzin­
ny z ogrodem 1250 m* na 
przedmieściu Poznania, cena 
70 000 zl. Warunek zamiana 
mieszkania. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18725g.________________
Okazyjnie sprzedam parcelę 
18Oo m* w Puszczykówku. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18719g.

Sprzedam parcelę 600 m* pod 
budowę bliźniaczego domu. 
Poznań - Krzyżownikł. Lubow 
ska 5. 18768g

Sprzedam 1,75 ha dobrej zie­
mi wraz z zabudowaniami go 
spodarskimł, w okolicy Kęp­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18743g.

Lekarskie
Dr med. Brodniewicz powró­
cił. Poznań Dzierżyńskiego 
126. tel. 520-64. 18752g

Rentgenolog dr Garbacz prze­
świetla codziennie prócs 
piątków od godz. 13. Poznań, 
Stalingradzka 31. 18890g

Doktor medycyny Marian Ra- 
dajewski powrócił z wczasów 
i przyjmuje pacjentów. Po­
znań. Kościuszki 76 m. 7, III 
ptr. Choroby wewnętrzne, 
specjalista chorób płucnych. 
Gabinet rentgenologiczny.

18706g

Różne
Reparacje kuchenek gazo­
wych i piecyków zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne. Po­
znań. tel. 97.04 od godz. 9 
do 16.______________ 17348g
Naprawa, strojenie radiood­
biorników. oscylografem (za­
miejscowym pierwszeństwo). 
Radioekspert Poznań, Śnia­
deckich 1. Kupuję lampy, 
radlosprzęt,__________ 1859Sg
Wykcauję wszelkie prace bla* 
charsko - drykierskie. Po­
znań Kopernika 4, warsztat. 
____________________ 18760g
Obuwie na kauczuku napra­
wiam. Pracownia obuwia. Po- 
znań, Ratajczaka 28. 18935g

Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18785g,
Nowoczesne domki projektuje 
z materiałów zwykłych i za­
stępczych oraz pełni nadzór 
techniczny inżynier - archi­
tekt uprawniony. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr. 18793g._______
Czynną wytwórnię metalową 
w śródmieściu odstąpię po­
ważnemu reflektantowi z po. 
wodu choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 18819g.________________
Przedstawicielowi handlowe­
mu odwiedzającemu instytu­
cje I zakłedy przemysłowe od 
dam dodatkowo artykuł do 
sprzedaż". Biuro Ogłoszeń, 
Sw’erczcwskiego 3 dla 
lS824g.
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przybyło ich pięciu. Każdy 
* z innej części dużego kra­

ju, Każdy żonaty i każdy — 
ojciec dzieciom, których — 
sprytnie to od gości wydostał 
zastępca dyrektora Stadniny 
Koni w Racocie, Tadeusz Cie­
sielski — wszyscy razem ma­
ją... dwadzieścia. Po tym zwie­
rzeniu niejeden z gospodarzy 
przyjęcia w Racocie z błyskiem 
zazdrości w oczach patrzył na
mongolskich gości.

Sprawiedliwie trzeba powie­
dzieć, że ta „intymna dyskusja4' 
znakomicie przysłużyła się na­
wiązaniu z dalekimi gośćmi bli­
skiej i serdecznej przyjaźni. 
Pomogły w tym róionież... ko­
nie, które szczególnie intereso­
wały przewodniczącego delega. 
cji mongolskich działaczy spół­
dzielczości produkcyjnej, wice­
ministra hodowli Badama Bal­
żiniam,a (zdjęcie u dołu). Nic w 
tym dziwnego, skoro zważyć, że 
Mongolia, to kraj:

— hodowli koni i bydła, 
l — sportu hippicznego,

— miliona ludzi, którzy w 
większości jeszcze zajmują się 
koczownictwem,

— ludzi do tego stopnia roz. 
kochanych iv hodowli, że wice­
minister Balżiniam nie mógł 
powstrzymać się od wzniesienia 
toastu „za uzyskanie jeszcze 
lepszej rasy koni w Racocie".

Potem była jeszcze jedna mi­
ła niespodzianka: delegacja 
mongolska wręczyła przedsta­
wicielom dyrekcji PSK w Ra­
cocie proporzec o barwach na­
rodowych i książkę o Mongolii, 
którą tak mało jeszcze znamy 
(zdjęcie u góry).

WIR

Fot. (2) K. Przychodzkl

Ma razie tyle...
Uzyskane przez Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej w 
Jarocinie kredyty, pozwolą na 
oddanie do użytku mieszkań­
com Jarocina 26 izb mieszkal­
nych w odbudowanym budyn­
ku w parku miejskim. Oprócz 
tego przyznano pod zabudowę 
56 ha gruntów po PGR Jarocin 
i 7,5 ha w Chociczy. Pozwoli to 
na wybudowanie 200 domków 
jednorodzinnych w Jarocinie 
w kierunku na Annapol, co w 
perspektywie najbliższych lat 
częściowo rozwiąże trudną sy­
tuację mieszkaniową tego mia 
sta. (Al)

Wprost do skrzynki
Od 27 września zmienia się tryb 

■wysyłania listów zwykłych i pole­
conych zagranicę. Od tego dnia mo 
żna listy zwykłe adresowane za­
granicę wrzucać (zamknięte) do 
skrzynek pocztowych, a listy pole­
cone nadawać w placówce poczto­
wej zamknięte, podobnie jak w o- 
brocie wewnętrznym.

Kina
KALISZ — Wolność: „Salto 

mortale“, stylowe: „Zakochani 
z Villa Borghese**; Słońce: „Gó­
ra tajemnic**; GNIEZNO — Po­
lonia: „Przed maturą**, Lech: 
„Diabeł wcielony**; LESZNO — 
Sportowiec: „Liłiomfi**. 

J?ariio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — 
wieś tańczy 1 śpiewa, 12.35 — 
dyskusja przed mikrofonem, 
1,3.05 - 5X15 — aud. rozrywko­
wa, 14.20 — aud. literacka, 14.40 
— rad. muz. baietowa, 15.05 —

C&aś Kr 235 — Sir 6

Typowe błędy w typowych projektach
Aby cieszyć się z sukcesów w realizacji inwestycji wiej­

skich — trzeba między innymi dobrze i oszczędnie opraco­
wać’dokumentację, a więc projekt typowy dla wszystkich 
obiektów' nowego budownictwa o charakterze masowym.

Projekty typowe są przede wszystkim tańsze i gwaran­
tują poza tym technicznie lepsze wykonanie pracy.
Niestety — dotychczasowe nowanie wnętrz — maleńkie 

projekty typowe w budownic- kuchnie i szafki spiżarniane.
twie wiejskim nie zawsze od- Przykłady te dowodzą, że watne utrudnia ustalenie 
powiadają potrzebom gospo- mimo ogromnych trudności zasad jednolitości w projek- 
darstw, a często odstraszają w zaopatrzeniu w materiały ^ch oraz współpracę z pio- 
użytkowników od wszystkie- budowlane postępuje się z nem nauki i praktyki romej. 
go, co się nazywa postępem budulcem deficytowym bar- 

' ‘ dzo rozrzutnie i lekkomyśl­
nie.

Dużym brakiem w projektach 
typowych jest ponadto nie­
uwzględnienie w nich cech regio­
nów architektonicznych, zwycza­
jów budownictwa i stosowania

technicznym.
Niedostateczna jest ilość 

rozwiązań przewidujących
stosowanie materiałów miej 
scowyeh lub dostępnych w 
określonych warunkach tere­
nowych. W dalszym ciągu 
wy stępują błędy konstruk­
cyjne oraz złe opracowania 
kosztorysów. W projektach 
typowych opracowanych 
przez Centralne Biuro Projek 
tów Budownictwa Wiejskiego 
występują błędy i przerosty, 
powodujące nieoszczędne uży 
cie drewna oraz innych ma­
teriałów deficytowych.

Na przjklad projekt typowy na 
oborę dla lt)0 krów nie przewiduje 
porodówki i pomieszczeń dla cie­
ląt. Dokumentacja typowa szopy 
na maszyny rolnicze przewiduje 
odeskowanie ścian deskami grubo­
ści 19 mm. Odeskowanie to mogło 
być zastąpione innymi, tańszymi 
materiałami zastępczymi, jak na 
przykład: płytami wiórowo-ceraen- ne — czy to w zakresie kan­
towymi, supremą lub pustakami j dlu, usług, komunikacji czy w 

' innych resortach — zapomina­
ją o codziennych potrzebach ich
mieszkańców.

W Jerce jest wprawdzie sklep 
spożywczy, ale nie można w 
nim praktycznie kupić ani mię­
sa, ani wędlin. Gminna spół­
dzielnia dostarcza bowiem tego 
towaru zaledwie razwtygodniu 
i to w ilości 10 (słownie — dzie­
sięciu) kilogramów. Podobne kło 
poty mają mieszkańcy Jerki z 
nabyciem innych artykułów — 
np. papierniczych. Po gumkę 
do ołówka jeździć trzeba do od­
ległego o 5 km Krzywinia.

Zaopatrzeniowcy GS uważa­
ją zapewne, że działają na księ 
życu. Na ziemi bowiem ludzie 
chcą jeść, posługiwać się ty­
siącem użytecznych przedmio­
tów i czuć, że jest ktoś, kto pa­
mięta o ich codziennych kło­
potach. (F. K.)

żużlobetonowymi. W ubiegłym ro­
ku Woj. Zjednoczenie Budownic­
twa Wiejskiego w Poznaniu wy­
budowało na terenie województwa 
31 takich szop, zużywając około 
150 metrów sześć, drewna budow­
lanego.

Podobnie przedstawia się 
sprawa typowego budownic­
twa mieszkaniowego na wsi. 
Nowe domy mieszkalne mają 
przede wszystkim złe rozpła-

Zaszczytne
wyróżnienia

W świetlicy PZGS we Wrześni 
odbyła się narada prezesów gro­
madzkich i wiejskich kół ZSCh i 
kól gospodyń wiejskich. Omówiono 
na niej uchwały VII Plenum i IV 
Kongresu ZSCh. Na naradzie tej 
przewodniczący Prezydium PRN 
ob. Wroniak wręczył 8 chłopom 
krzyże zasługi nadane im przez 
Radę Państwa za dobrą pracę w 
organizacji chłopskiej ZSCh i za 
dobre wypełnianie obowiązków wo 
bec państwa. Michał Kaczmarek z 
Chlebowa i Jakub Kubica z Ko­
łaczkowa oraz Marcin Mariański, 
prezes gromadzkiego koła ZSCh z 
Chlebowa, otrzymali srebrne krzy­
że zasługi. Brązowe krzyże zasługi 
otrzymali Maria Bednarkowa z Bie 
chowa, Alojzy Kierzchowski zGrzy 
bowa, Jerzy Machióski z Węgie­
rek, Andrzej Przybylski z Klepa- 
rza i Henryk Samelak ze Słoniowa.

(K. St.)

kom. o stanie wód, 15.06 — In­
formacje, 15.10 — pieśni miłosno 
Antoniego Dworzaka, 15.35 — 
muz. rozrywkowa, 16 — z życia 
Zw. Radzieckiego, 16,30 — aud. 
oświatowa, 16.40 — utwory for­
tepianowe komp. ukraińskich, 
17 — program dnia, 17.05 — aud. 
dla młodzieży, 17.35 — nowe na­
grania muz. operowej, 18 — re­
portaż literacki, 18.20 — odpo­
wiadamy słuchaczom w spra­
wach międzynarodowych. 18.30
— felieton muzyczny. 19-05 — ar 
cydzieła muz. kameralnej, 20 — 
słuchowisko, 21.30 — muz ta­
neczna, gra ork. Silvestra, 21.50
— aud. literacka, 22.10 — muz. 
rozrywkowa.

Wiadomości: 5.04. 6, 6.30, 7,
7 30. 8, 12.04, 15. 19. 21 i 23.50.

materiałów zastępczych. Dla tych ,na, temat, stawiając
___ ________  ______wnioski oparte na własnych

doświadczeniach i bogatych 
doświadczeniach zagranicz­
nych.Księżycowa OS

Jerka w powiecie kościań­
skim liczy ponad tysiąc miesz­
kańców •— przeważnie małorol­
nych chłopów i robotników pra 
cujących w okolicznych zakła­
dach. Ani to miasteczko, ani to 
wieś — pod względem liczby 
mieszkańców — raczej coś po­
średniego,

W Wielkopolsce jest sporo ta­
kich mieszanych skupisk lud­
ności. Ich nieskrystalizowany 
charąkter jest chyba przyczy­
ną, że pcwiatowe (a może i wo­
jewódzkie?) ośrodki dyspozycyj

Hoże w rocznicę ?
Remont
— tasiemiec

Od trzech lat Muzeum w 
Kaliszu jest nieczynne. Od­
bywają się w nim tylko okre 
sowę, doraźne wystawy. Zam 
knięcie muzeum spowodowa­
ne było trudnościami lokato 
wymi. a obecnie -- brakiem 
kredytów na dokończenie re 
montu.

W tym roku przypada 50 
rocznica istnienia muzeum. 
Jeśli jednak do grud 
nia remont nie będzie wy. 
kończony, trzeba będzie zre­
zygnować z obchodu 50-lecia, 
Byłoby to wielką szkodą dla 
mieszkańców Kalisza. Mu­
zeum posiada wiele bardzo 
wartościowych zbiorów któ­
re od trzech lat są już nierio 
stępne dla publiczności.

Muzeum Narodowe w Poz­
naniu, któremu podlega mu­
zeum kaliskie — nie posiada 
już funduszów na dokończe­
nie remontu. Wobec tego 
potrzebne pieniądze mógłby 
przekazać jedynie Centralny 
Zarząd Muzeów i Ochrony 
Zabytków. Sądzimy, że to 
uczyni. Nie chodzi przecież o 
wielkie sumy, (an)

Kulawa cegielnia

Zarobki wzrosły, ale...
Cegielnia w Poniecu powiat *• w pwnieckiej cegielni jest źle. 

Gostyń nie wykonuje ostatnich nie działa na-
planów produkcyjnych. Dlacae- ten zakupiony został nie­
go?

Cegielnia ta podlega Śrem- 
skim Zakładom Przemysłu Te­
renowego. A tej instytucji, 
jak widać, nie zależy wcale na 
rozwoju placówki, znajdującej 
się przecież w innym powiecie.
Dlatego też gorącym życzeniem 
społeczeństwa Ponieca jest, aby 
decentralizacja zarządzania w 
przemyśle terenowym objęła 
również miejscową cegielnię.
Gdyby życzeniu temu stało się 
zadość, miejscowa rada narodo 
wa potrafiłaby chyba postawić 
cegielnię ,.na nogi“.

A oto kilka faktów świadczących,

spraw brak jest większego zro­
zumienia.
Nieskoordynowanie i roz­

proszenie projektowania bu­
downictwa wiejskiego w róż­
nych biurach projektowych, 
jak również dość częste pro­
jektowanie przez osoby pry-

Uważamy, że poważnie po­
móc w usprawnieniu budow­
nictwa wiejskiego mogliby 
sami wykonawcy, projektan­
ci i użytkownicy, którzy po­
winni brać jak najaktywniej­
szy udział w szerokiej dysku -

Poza tym wykonanie zwię­
kszonych zadań w zakresie 
budownictwa wiejskiego, skro 
cenie cyklu produkcyjnego, 
zmniejszenie pracochłonności 
budowy i radykalne zmniej­
szenie zużycia drewna możli­
we jest jedynie w drodze o- 
dejścia od dotychczasowych, 
prymitywnych metod budow­
nictwa na wsi i przejścia na 
możliwue szerokie wprowa­
dzenie prefabrykacji. Droga 
ta wymaga opracowania peł­
nego asortymentu projektów’ 
typowych nastawionych na 
w’łaściw’ą dla warunków wiej 
skich prefabrykację.

Stosowanie prefabrykacji w bu­
downictwie wiejskim wymaga o- 
czywiście ustalenia zdsady względ­
nej niezmienności projektów typo­
wych, co jest szczególnie ważne 
dla potanienia produkcji prefabry­
katów i dla zapewnienia jak naj­
bardziej ekonomicznych rozwiązań 
całego budownictwa prefabryko­
wanego na wsi.

SKA

Kolejarze pilscy
będą mieli
iepszef opiekę 
lekarską

Opieka lekarska nad pil­
skimi kolejarzami nie nale­
żała bynajmniej do najlep­
szych. Obecnie pod tym 
względem poprawia się w 
Pile. Staraniem Zarządu 
Służby Zdrowia DOKP — w 
rejonowej przychodni zdro­
wia zorganizowanej specjal­
nie dla kolejarzy — zatrud­
nionych będzie stale czte­
rech lekarzy: ginekolog, in­
ternista. chirurg i pediatra. 
Otwarty będzie również dział 
fizykoterapii, a w. później­
szym okresie — zakład ra­
diologiczny. (ko)

/Vćł mat-ginetite
wycieczki, organizowanej 
Torunia.

przez RSW „Prasa" do

podpisu Rys, H. Derwlch

dawno przez dyrekcję Sremskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego 
bardzo tanio — bo był stary. Nic 
zatem dziwnego, że się często psu­
je. Wskutek braku światła elek­
trycznego cegielnia nie może pra­
cować na pełne dwie zmiany. Z 
tego też względu na 69 zatrudnio­
nych pracowników.39 trzeba będzie 
chyba zwolnić z pracy.

Surowiec wydobywany z wy­
czerpanych już złóż jest mocno 
zamarglony. Dwa lata temu dy 
rekcja Sremskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego wiedzia 
ła o takim stanie rzeczy, lecz 
jakoś nie brano się do szukania 
nowych złóż. Badania geologi­
czne mają się rzekomo rozpo­
cząć w listopadzie br. Czy jest 
to jednak rozsądne ze względu 
na zbliżającą się zimę? Zła ja­
kość produkowanych obecnie 
cegieł wpływa na te, że cegiel­
nia nie może wypracować fun­
duszu zakładowego, a towar 
trzeba sprzedawać po cenach 
dużo niższych niż planowane. 
Planuje się np. wyprodukowa­
nie 50 procent cegły pierwszego 
gatunku, a1 w praktyce — pro­
dukuje się 50 proc, cegły gatun­
ku ostatniego. W rezultacie ce­
gielnia jest zakładem deficyto­
wym, a swoje piany miesięcz­
ne wykonuje zaledwie w 50— 
60 proc.

Ostatnio nastąpiła regulacja 
płac w tym dziale przemysłu. 
Niektórym pracownikom cegieł 
ni stawki płac zostały podnie­
sione nawet do 70 proc-. Najbar­
dziej skorzystały na regulacji 
załogi przy piecach i maszyni­
ści.

Np. robotniey zatrudnieni przy 
wywózce od tysiąca wywiezionej 
cegły otrzymywali 12,24 zł — o- 
becnie dostają 16,50 zl. Za prace 
szkodliwe (w kurzu, gazie) mieli 
dodatek na godzinę 18 gr., a o- 
becuie 5# gr. Stawka godzinowa 
ustawiacza w piecach wynosiła 
dawniej 6,75 zł — obecnie 10-48 
zł, maszyniści otrzymywali 3,70 
zł — teraz 5,— zł. Również płace 
pracowników’ administracji wzro­
sły — przeciętnie o 25 proc. 
Wobec tego, że stawki płac

są zad awalające, jedyną staw­
ką, o jaką warto zagra: — to 
lepsza troska o cegielnię w Po­
niecu ze strony Sremskich Za­
kładów Przemysłu Terenowe­
go albo oddanie jej pod zarząd 
miejscowym władzom tereno­
wym.

W i esław W a łęsk i

IV Kłecku pow. Gniez­
no otwarta została wzoro­
wa izba porodowa,. Na zdję 
ciu — pierwsze pacjentki 
kłeekiej placówki służby 
zdrowia.

Mieszkania dla leśników
Przy ol. Kościuszki w Jarocinie 

buduje się dom, w którym znajdą 
pomieszczeni* rodziny leśników. 
W tym roku prace powinny zostać 
ukończone. Tym samym Jarocin 
uzyska dalszych 13 Izb mieszkal­
nych. (zet)

W miłym 
i serdecznym 
nastroju

W trakcie obchodów Mie­
siąca Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej młodzież 
wrzesińska spotkała się w 
świetlicy Technikum Mle­
czarskiego z komsomolcami 
radzieckimi. W czasie spotka 
nia recytowano wiersze i 
śpiewano piosenki polskie i 
radzieckie. Tańce ludowe w 
wykonaniu zespołu Techni­
kum Mleczarskiego oraz w 
wykonaniu komsomolców zy­
skały wiele braw. Spotkanie 
upłynęło w miłym i serdecz­
nym nastroju. (K. St.)

Rusza
szamotulska
cukrownia

W tych dniach rusza w cu 
krowni szamotulskiej kafnpa 
nia cukrownicza. Załogi wszy 
stkich działów prowadzą 
współzawodnictwo w spraw­
nym i dokładnym przygoto­
waniu maszyn i magazynów 
do odbioru pierwszego cukru. 
Dyrekcja cukrowni przyjmu­
je jeszcze chętnych do pra­
cy przy kampanii. (S. H.)

W śednej spółdzielni...
Członkowie spółdzielni pro 

dukcyjnej w Galowie pow. 
Szamotuły postanowili wybu 
dować wspólną oborę dla in­
wentarza. Prace już rozpo­
częto. Okazały budynek go­
spodarczy pomieści 100 krów. 
Nowoczesna obora posiadać 
będzie specjalny magazyn 
dla paszy treściwej i oddziel 
ny magazyn dla buraków.

(S. H.)

Dla pracown tai PGR
Zjednoczenie Budownictwa Miej 

skiego ar 1 wykańcza budowę do­
mu mieszkalnego przy ul. Kościu­
szki w Ostrowie. Dom ten (48 izb 
mieszkalnych), przeznaczony dla 
pracowników PGK, ma być w tvra 
miesiącu wykonany w stanie su­
rowym. Do końca zatem bieżącego 
roku będzie się mogło wprowadzić 
tam kilkanaście rodzin. (zet)

Pod adresem 
kaliskiego 
Wydziału Kultury

Głód mieszkaniowy w Kali­
szu daje się dotkliwie we zna­
ki. Stare domy niszczeją, a no­
wych bloków* mieszkalnych 
powstaje stosunkowo niewiele.

Tymczasem na terenie mia­
sta istnieję wiele świecących 
pustkami, nieżywotnych świet­
lic. Czy nie lepiej byłoby 
część świetlic połączyć razem 
i rozwinąć w nich życie kultu­
ralno-oświatowe, a resztę zJi-* 
kwidować i zamienić na miesz­
kania? (t)---------------------,

Na różne tony
Studio Radiowęzła w Jaroclnj« 

zostało ostatnio przeniesione do 
Powiatowego Zarządu Łączności. 
Od tego czasu radiosłuchacze nie 
mogą narzekać na „rozmaitości** 
programowe, które natężają się 
zwłaszcza wtedy, gdy zbliża się 
czas audycji lokalnej. Dzieją się 
tak dlatego, że obsługiwanie urzą­
dzeń radiowęzła połączone Jest o- 
toecnie z nadzorem urządzeń cen­
trali. Na przykład w dniu 22 ub. m. 
nawet kapela ludowa albo zespól 
dudziarzy nie potrafiłby dobrać tale 
różnorodnego „koncertu" tonów. 
Prosimy naczelnika Zarządu 1 pr* 
cowników stacji obsługi radiofonii, 
aby zechcleli choć raz posłuchać 
audycji lokalnych l wydali wła&» 
ciwą ocenę swej pracy. (Al)


